
Społeczeństwo Koszalina
przygotowuje się do obchodu 1 Maja

Traktorzyści, monterzy, me
chanicy, rzemieślnicy i pracow
nicy umysłowi POM wiedzą, 
że sa współtwórcami budowy 
nowego, lepszego życia na na
szej wsi. że pracuja po to. aby 
pomóc chłopom w podniesie
niu na wyższy poziom gospo
darki rolnej.

POM-owcy w Sławnie co
dzienną pracą umacniają so
jusz klasy robotniczej z chłop 
stwem pracującym.

Robotnicy POM-u sławneń- 
skiego swoim przykładem po
rywają chłopów do wzmożone 
go wysiłku w realizacji zadań 
Planu 6-letniego na odcinku 
gospodarki rolnej i hodowla
nej.

Załoga POM-u podjęła sze
reg zobowiązań na cześć Świę
ta 1 Maja. Przykładną reali
zacja tych zobowiązań produk 
cyjnych POM-owcy uczą chlo 
pów poznania głębokiego sen-

Hasła, bliskie sercu każdego Polaka

Naród polski

popierać będzie 
walkę narodu 
niemieckiego 
« zjednoczone, 

pokojowe Niemcy 
Oświadczenie Rządu RP

WARSZAWA PAP. Dnia 24 
kwietnia 1952 r. szef Polskiej 
Misji Dyplomatycznej w Ber
linie, amb. .łan Izy d orczyk, zło 
żył wizytę prezesowi Rady Mi- 
nirtórw Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Otto Grote- 
wohlowi. Podczas tej wizyty 
amb. Izydorczyk złożył nastę
pujące oświadczenie:

„W związku z Pańskim o- 
świadczeniem z dnia 18 kwiet 
nia br. w sprawie stosunków 
pt między narodem polskim a 
niemieckim. Rząd Polski zlecił 
mi przekazać Panu wyrazy 
przyjaźni, .solidarności i peł
nej zgodności poglądów.

Rząd Polski w pełni podzie
la Pańskie zdanie o znaczeniu 
granicy pokoju na Odrze i Ny 
sie dla pogłębienia przyjaźni 
między naszymi narodami o- 
raz dla utrwalenia pokoju w 
Europie. Pogląd Pana, że 
„dziś łączą nas więzy trwałej 
i serdecznej przyjaźni, które 
zacieśniają się coraz bardziej 
i stają się nierozerwalne", 
znajduje potwierdzenie w roz 
azerzającej się stale współ
pracy między Polską a Nie
miecką Republiką Demokra
tyczną w dziedzinie politycz
nej, gospodarczej i kultural
nej. Rząd Polski dążyć będzie 
ze swej strony do dalszego po 
biania tej współpracy.

W interesie światowego po
koju i przyjaźni między naro
dem polskim a niemieckim, 
Rząd i naród polski popiera i 
nadal popierać będzie wałkfe 
narodu niemieckiego o utwo
rzenie zjednoczonych, suwe
rennych, demokratycznych i 
pokojowych Niemiec, walkę 
przeciwko zgubnym planom 
przekształcenia Niemiec Za
chodnich w bazę agresji im
perialistycznej w Europie."

sztatów, pól, uniwersytetów i 
laboratoriów przed wrażąf rę
ką szkodnika i dywersanta.
: ,,Więcej czujności wobec

nasłanych szpiegów, sprze
dawczyków i zdrajców Oj- 

' czyzny! Strzeżmy czujnie ta- 
jemnicy państwowej 1 służ 

!’ bowej!“
„Strzeżmy 1 pomnażajmy 

własność społeczną, niewzru
szoną podstawę rozwoju Pań
stwa, źródło bogactwa i siły 
Ojczyzny! Chrońmy mienie na 
rodowe przed marnotrawcami 
i złodziejami!"

Zwarci jak nigdy, bojowi I 
nieprzejednani wobec wrogów 
Ojczyzny i ludzkości, wzma
cniać będziemy braterską więź 
wszystkich patriotów polskich
— partyjnych i bezpartyjnych
— w pracy dla rozkwitu 1 
wzrostu sił naszej Ojczyzny 
Pod wodzą naszej Partii, pod 
wodzą towarzysza Bieruta, 
uzbrojeni w nieśmiertelną ideę 
Lenina — Stalina, przekształ
camy się w nowy. Jednolity mo 
ralnie i politycznie naród socja 
listyczny.

Wznieśmy więc hasła na 
cześć tych, którzy przewodzą 
naszemu narodowi w drodze do 
pięknego Jutra i na cześć tej 
Partii, która Jest gwiazdą prze 
wodnią całej ludzkości:

„Chwała wielkiej Partii 
Lenina — Stalina — przewod
niczce światowej klasy robotni 
ezej — partii budowniczych 
komunizmu!"

„Niech żyje towarzysz Bie
rut — wierny uczeń Lenina i 
Stalina, wielki budowniczy i 
kierownik zjednoczonej, nie 
podległej Polski Ludowej!"

„Niech żyje awangarda kla
sy robotniczej — przodująca 
siła narodu — Polska Zjedno 
czona Partia Robotnicza!"

„Niech żyje 1 rozkwita wol
na i zjednoczona Ojczyzna na
sza — Polska Rzeczpospolita 
Ludowa!"

Do czołowych realizato
rów Czynu 1-Majowego w 
POM Sławno należy trak 
torzysta Apolinary Czajka. 
IV pracach siewnych nu po 
Jach RZS w Dobiesławcu 
wyrabiał on. 170 proc, nor 
my. — Jego zobowiązania 
pizyczyr.ily się do tęgo, że 
członkowie spółdzielni pro
dukcyjnej mogli zakoń
czyć siewy na 6 dni' przed 
zaplanowanym terminem.

Depesza Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta 

do Przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludo
wego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-tunga

DO TOWARZYSZA 
MAO TSE - TUNGA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
centralnego RZĄDU 
LUDOWEGO
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ

PEKIN

Proszę przyjąć. Towarzyszu 
Przewodniczący, me gorące i 
serdeczne podziękowanie za 
lak przyjazne życzenia z oka
zji mego 60-leeia Naród pol
ski dążyć będzie <ło zacieśnie
nia przyjaźni i współpracy z 
wielkim narodem chińskim, 
przyczyniając się tym samym 
do dalszego wzmocnienia sił 
światowego obozu pokoju.

BOLESŁAW BIERUT

? „Niech żyją Siły Zbrojne 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, stojące na straży 
pokoju, bezpieczeństwa na- 

' szych granic i niepodległo
ści narodu!"
Utrwaliliśmy nasz ustrój 

demokracji ludowej, budujemy 
fundamenty socjalizmu, prze
byliśmy wielką przeobrażającą 
rewolucję ludową w naszym 
kraju. Zmiany dokonane utrwa 
llliśmy: w wielkiej karcie zdo
byczy naszego narodu — Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej.

Pod sztandarem Konstytucji 
walczmy więc o szybki wzrost 
potęgi naszej Ojczyzny.

„Wszyscy do walki o przed 
terminowe wykonanie odpo- 

J wiedzialnych zadań tegorocz 
*’ nych, decydujących o zwy- 

rr cięstwie 6-letnlego Planu 
f budowy podstaw socjaliz- 
» mu!"

Do walki tej staną robotni
cy i robotnice, Inżynierowie i 
technicy, chłopi i chłopki, cl 
co wznoszą wielkie budowle 
socjalizmu. Staną do niej gór
nicy, staną hutnicy, metalowcy 
i energetycy, włókniarze i ko
lejarze, budowlani i chemicy,- 
Do walki tej staną chłopi pra
cujący, współgospodarze Pol
ski Ludowej, staną chłopi — 
przodownicy z gospodarstw 
indywidualnych I chłopi ze 
spółdzielń produkcyjnych, sta
ną robotnicy PGR i pracowni 
cy POM. lio walki staną pra
cownicy nauki i kultury, profe 
sorowie I wychowawcy, nau
czyciele i pracownicy ochrony 
zdrowia, staną do niej kobiety* 
polskie i młodzież. Wszyscy 
na swoim polu przyniosą naro
dowi swój twórczy wkład 1 
przyrzeczenie Jeszcze lepszej, 
wydajniejszej pracy dla dobra 
ludu pracującego, dla dobra 
Polski.

Jak oka w głowie strzec bę
dziemy naszych fabryk, war-

zjednoczone Niemcy, przeciw 
odrodzeniu śmiertelnego- wro
ga Polski, amerykańsko ■ hltle 
rowskiego Wehrmachtu.

„Odra i Nysa wieczysta 
granica pokoju i przyjaźni!" 
— Oto nasz okrzyk, który 

znajduje poparcie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej,

Gorące, braterskie pozdro
wienia .1 słowa otuchy przeka- 
żemy narodom Eurttpy I Azji, 
walczącym o pokój 1 suweren
ność swych krajów, a wśród 
nich bojownikom pokoju i po
stępu w Anglii 1 Ameryce oraz 
patriotom jugosłowiańskim, bo 
hatersko walczącym o obalenie 
krwawej dyktatury faszystow
skiej Tito.

Wraz z pokój miłującymi 
narodami świata, potężnie za
brzmi gtos naszego narodu:

„Hańba amerykańskim lu
dobójcom, stosującym broń 
bakteriologiczną! Zbrodnia
rzy wojennych pod sąd na
rodów!"
Jeśli droga nam jest własna 

Ojczyzna, jeśli chcemy ją wi
dzieć silną, niezależną, rozkwi
tającą dobrobytem 1 kulturą, 
całą piersią podchwycimy;

. • „Chwała obrońcom pokoju! 
Wzmacniajmy jedność i 
zwartość narodu polskiego 
w walce o pokój i Plan 
6-letni!"
Złóżmy liold bohaterskiej 

klasie robotniczej, przewodnicz 
ce narodu -polskiego w budo
wie socjalizmu.

To ona, w oparciu o sojusz 
robotniczo • chłopski, prowa
dzi naS nieugięcie naprzód, to 
ona nie' zna wytchnienia i 
przeszkód w dążeniu .do celu, 
to ona, rewolucyjna klasa, pro 
wadzi do rozkwitu i pełnego 
wyzwolenia człowieka.

Gdy mó,wić.będziemy o wy
nikach naszej pracy, gdy su
mować będziemy nasze osiąg
nięcia, nie zapomnimy o tych, 
którzy są wierną strażą w obro 
nie Ojczyzny i Jej zdobyczy.

Jan Miszerak z POM 
w Sławnie został za stroją 
ofifiryią pracę, "odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Xuelu 
gi. Miszerak zobowiązał 
się w pełni i na czas zao
patrzyć wszystkie brygady 
traktorowe u. paliwo. X"bo 
wiązanie, swoje zrealizował 
już dnia 17 bm.

su politycznego wielkiego 
Święta 1 Majowego — pokazu 
ją im, że tylko droga wytężo
nej i ofiarnej pracy robotnik 
i chłop zbudują Ojczyznę 
szczęśliwą, silną i suwerenną, 
Polskę Socjalistyczną.

Uwaga, korespondenci 
»GŁOSU PRĄCY <!
Redakcja „Głosu Pracy" za 

wiadamia. że planowana na 
dzień 27 bm. wojewódzka nara 
da korespondentów 1 aktywu 
związkowego w Białogardzie 
— nie odbędzie się.

O terminie narady korespon 
dencl i aktywiści będą powia
domieni oddzielnie.

Co uczyniłem w ciągu ostatnie 
go. roku dla Ojczyzny, dla 
sprawy pokoju? Co pragnę da
lej uczynić dla przyszłości 
swego narodu 1 narodów świa
ta? Czego pragnę dla siebie I 
dla swoich dzieci? Odpowiedź 
znajdzie w hasłach KC PZPR 
na dzień 1 Maja 1952 r.

Któż z nas. Polaków, całym 
sercem nie podchwyci okrzy
ku:

„Niech żyje 1 Maja, dzień 
międzynarodowej solidarno
ści mas pracujących, dzień 
braterstwa wszystkich ludów 
walczących o pokój, demo
krację i socjalizm!"
Czyż może być idea bardzie! 

wzniosła, niż braterstwo naro
dów w walce o słuszną spra
wę wyzwolenia ludzkości.

Gorące uczucia żywi nasz 
naród dla przewodniej siły w 
walce o tę ideę, dla wielkiego 
Kraju Rad. tego kraju, który 
przyniósł nam dwukrotnie wy
zwolenie. który Jest źródłem 
naszych zwycięstw, gwarancją 
niepodległości i budownictwu 
socjalistycznego.

Kochamy, tak Jak syp kocha 
ojca, niezwyciężony Kraj Socja 
llzmu 1 Wodza ludzkości, Jó 
zefa. Stalipa.

Gorąco i serdecznie wzno
sić będziemy hasło:

„t-ozdrawiamy Wielkiego 
Stalina, niezłomnego Przyja 

‘ cielą narodu polskiego. Wo
dza 1 genialnego Nauczycie
la wszystkich bojowników o 
pokój, niepodległość, demo
krację i socjalizm w całym 
święcie!"
Z głębi serca pozdrowimy 

bratnie narody świata, zmaga
jące się z amerykańskim impe
rializmem. Wyrazy solidarno
ści 1 uczuć braterstwa ślemy 
narodom koreańskiemu 1 chiń
skiemu. odpierającym zbrodni
czą napaść amerykańskich lu
dobójców.

Wznosić będziemy hasła na 
cześć krajów demokracji ludo
wej i na cześć NRD. walczącej 
o pokojowe, demokratyczne.

187 proc, normy przy re 
moncie silników Wykonał 
tow. Józef Chałowski. Jego 
stałą troską jest, aby trak 
tory na polach spółdziel
czych pracowały bez 
przerw awaryjnych. Dhite 
go też w Czynie 1-Majo
wym wyremontował on 
przyczepią służącą inko 
warsztat ruchomy — któ
ry obecnie spieszy bryga
dom traktorowym z pomo
cą na wypadek awarii.

Załoga POM w Sławnie 
w Czynie Majowym

Szerokim echem rozległy 
się po całej Polsce ha
sła 1-Majowe Komitetu 

Centralnego nasz.ej Partii.• *
Hasła te bliskie są sercu kaź 

dego Polaka, każdego robot
nika, chłopa 1 inteligenta, wal 
•zących w narodowym froncie 

pokoju i socjalizmu. Hasła te 
są tak bliskie, jak bliska jest 
ideą naszej klasy robotniczej i 
jej Partii, narodowi polskiemu, 
Jak. bliski jes* każdemu czło
wiekowi pracy, kochającemu 
swoją Ojczyznę program, dro
ga i cele, jakie nakreśla nasza 
Partia, je] Komitet Centralny 
I przywódca narodu, towarzysz 
Bierut. .

Dziś, w przededniu 1 Maja, 
każdy z nas myśli: z czym ja, 
człowiek kochający swą ziemię 
ojczystą i ideę socjalizmu idę 
do wielkiego przeglądu sił mię 
dzynarodowego proletariatu?

1-szomajowym będą szli'przo
downicy pracy, ŻMP-owcy. 
sportowcy, robotnicy ubrani w 
kombinezony. Dzieci z przed
szkola KZR pojadą na samo
chodach. .

Pracownicy Spółdzielni Pra 
cy. Szewców ..Dobry but" w 
Koszalinie zrealizowali swoje 
zobowiązanie l-śzomajowe w 
100 proc. Obecnie z zapałem 
przystąpili do przygotowań ob
chodu l-szomajowego. Swietll 
ca została pięknie udekorowa
na do akademii. Gmach przy 
ul. .Świerczewskiego, będzie bo 
gato ozdobiony-flagami, sztur-' 
mówkami, transparentami 1 por 
tretami kierowników Partii Ii 
Państwa.

Na masówce w Okręgowym 
Zarządzie PGR Koszalin, wy
brano zakładowy komitet ob
chodu 1-szomaj owego, który 
zajął się dokładnym zaplano
waniem wszystkich prac zwią
zanych, z obchodem Święta 
Pierwszomajowego.. Członko
wie komitetu troszczą się o na
leżyte udekorowanie gmachu, 
ustalają program akademii, u- 
stalają kto weźmie udział w 
zbiórce ulicznej itp. W dniu 3 
maja postanowiono urządzić za 
bawę, z której dochód prze
znaczony zostanie na budowę 
Warszawy.

Załogi wszystkich zakładów pracy Koszalina przygoto
wują się do Święta 1 Maja. Robotnicy kończą już realizację 
podjętych zobowiązań produkcyjnych. Amatorskie zespoły 
świetlicowe przygotowują bogatą część artystyczną akademii. 
Opracowywane są projekty dekoracji, plansze i transparenty 
do pochodu, ,<

Robotnicy Koszalińskiej Fa
bryki Mebli udekorowali Już 
wnętrze swojego zakładu. Przy 
każdym warsztacie przodowni
ka pracy Stoi czerwony propo
rzec z wypisanym procentęm 
wykonania normy produkcyj
nej. Rozmieszczono, w bajach 
wiele haseł 1 portretów przy
wódców klasy robotniczej. 
Fronton KFM przybierze od- 
iwiętną szatę. Zostanie rz.ęslś- 
:ie oświetlony ^przybrany we 
lagi biołóczerwone i czerwone 
>raz portrety tow. Bieruta 1 
ow. Stalina. 'Robotnicy uczt 
hę pieśni rewolućvlnvch. by z.

pleśnią na ustach kroczyć w 
pochodzie l-szomajowym. W 
czołówce grupy KFM w Pier
wszomajowym pochodzie pójdą 
przodownicy pracy, za nimi 
młodzi robotnicy — ŻMP-owcy 
i cała załoga; Wszyscy pra 
cOwnicy fizyczni i umysłowi 
zobowiązali się dodatkowo 
oczyścić hale fabryczne i pla
ce na terenie zakładu i przy
stąpili już do (ej pracy.

Wielkimi flagami czerwony 
mi i hiałoczerwonymi oraz por 
tretami tow. Stalina 1 tow. 
Bieruta zostanie udekorowany 
gmach biura Koszalińskich Za
kładów Roszarrtlczych. Cały 
zakład zostanie przybrany w 
szturińówki, transparenty z wy 
pisanymi hasłami l-szomajo- 
wymi. .W nocy.l Maja cały 
gmach będzie, całkowicie o-- 
świetlony z zewnąthz.

Po uroczystej akademii ódbę 
dą się występy artystyczne, na 
program których złotą się re
cytacje i tańce w wykonaniu 
amatorskiego, zespołu świetlico 
wego przy KZR. W pochodzie

Zawczasu i z drobiazgo
wą dokładnością oprucowa, 
ny przez agronoma Czesiu, 
wa Domina plan prac siew 
nych dał wyniki — 17 epół 
dzielń produkcyjnych po
wiatu sławneńskiego za
kończyło siewy zbóż już ł»» 
dniu 21 bm.

1 ow. Zygmunt Herriąn. 
jest nie tylko przodującym 
montererii maszyn, rołdę 
czieoh. Bierze oe. również 
bezpośredni udział ir rira- 
cach siewnych, wykonując 
IfiO proc, normy. Dli- ucz- 
czenia 1 Ma ja, "wspólnie 
tow. tow. Szczęsr.yjn, Roi, 
wnłsfcim i Miotłą tcyi-ęirioń. 
tował dodatkowo snoppe 
wiązałkę. f



Gazetka „Błyskawica" pisze;

PORADNIK ROLNIKA
WODY DNIEPRU UŻYŹNIĄ 

POLA KOŁCHOZÓW 
ZAPOROŻA

MOSKWA. (PAP). Pierw
szy etap piać budowlanomon- 
tażowych na trasie Kanału Po- 
łudniowo-Ukraińskiego został 
zakończony. Wody Dniepru 
skierowane zostały do 6-kilo« 
metrowego kanału magistral
nego, skąd kanałami odprowa
dzającymi popłynęły na pola 
kołchozów obwodu zaporoskie* 
Ku

ków — w 80 proc., Lubno — 
W 75 proc., a Darłowo, Stare- 
Drawskp i Jezierrtlk w 70 
proc.

W okręgu słupskim siew 
(zbóż kłosowych zakończy
ły zespoły: Bieszowice. Kam- 
nica, Piaszczyna, Ostrowiec, 
Pinkowo, Gąbino, Główczyce, 
Grapice. Grabkowo, Motarzy- 
no, Rogawica, Skarszew, 
Strzelno i zespół ogrodniczy 
Słupsk oraz Noskowo. Zespół 
Swierzynlco jest już o krok od 
zakończenia siewów zbożo
wych — pozostało mu tylko 
8 procent, a zespół Dąbie i 
Barnów doganiają pozostałe ze 
sooły w szybkim tempie. Oby
dwa te zespoły obsiały ponad 
80 proc.

Niektóre zespoły w okre80 
słupskim opóźniają siewy — do 
takich należą: zespół Bobrow
niki, który do tej pory obsiał 
tylko 18 procent zbóż kłoso
wych i zespół Nadaw, który 
zasiał dopiero 55 procent

W okręgu koazalińskim ze
spół S wieli no siewy zbóż kło
sowych i motylkowych grubo
ziarnistych zakończył na dwa 
dni przed terminem, zespół O- 
grodzieniec na 4 dni, a zespół 
Osieki na 3 dni — przed ter
minem. Siewy zakończyły rów 
Uleż zespoły Dobrowo oraz Bie 
siekierz.

Mamy jednak takie zespoły, 
które wloką się w ogonie. Na
leżą tu: zespół Cieszyło i GH* 
rzyno. *

Fabryka Zapałek uj Sianowie
nie osłabia tempa pracy

W powiecie drawskim, w 
którym do niedawna siewy 
przebiegały na ogół opieszałe, 
obecnie praca uległa poważ
nemu usprawnieniu i całkowi 
te wykonanie zasiewu przewi 
duje się do dnia 25 kwietnia.

W powiecie białogardzkim 
do dnia 21 bm. siewy wykona
ły w skróconym terminie 22 
spółdzielnie produkcyjne. Chło 
pi z dalszych 7 gromad indy
widualnych kończą już ostat
nie prace przy zasiewach 
zibóz. I w tvm powiecie akcia 
dobiega końca. W najbliższych 
dniach rolnicy białogardzcy 
przystąpią do siewu okopo
wych i sadzenia ziemniaków.

15 majątków PGR-owskich 
wykonało przed terminem ak-

Delegacja Tow. Przyjaźni 
Francusko - Polskiej 

przybyła do Warszawy
W związku ze zbliżającym 

aię Miesiącem Przyjaźni Frań 
cu3ko—Polskiej, przybyła do 
Warszawy 6-osobowa delega
cja Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko—Polskiej.

W czasie swego pobytu w 
Polsce goście francuscy zwie
dzą szereg miast i zapoznają 
się z naszymi osiągnięciami w 
budowie j rozbudowie kraju.

chemicznymi, aby niszczyć 
mszyce. Do sadzenia nie uży
wać drobnych bulw, bo te 8% 
najczęściej zarażone wirusa
mi. Najlepszym jednak sposo
bem walki z wirusami jest za. 
łożenie oddzielnej plantacji 
przeznaczonej tylko na sadze
niaki. Taka plantacja powin
na być założona w odległości 
co najmniej 100 m. od innych 
pól ziemniaczanych. Do radze
nia należy wziąć bulwy śred
niej wielkości, jednej odmia
ny, całe, zdrowe i bez plam, 
wzięte z pola, które dało naj
wyższe plony (a więc przypu
szczalnie mniej zawirusowane^ 
go).

Sadzić bulwy należy w kwa
drat 50 na 50 cm. Uprawa i 
nawożenie jak zwykle przy 
ziemniakach, lecz bardzo sta
ranne. W czasie wegetacji na
leży kilkakrotnie lustrować po 
le. Pierwszy raz, gdy krzaki 
mają 10 do 15 cm., później — 
przed kwitnieniem ziemnia
ków i jeszcze raz po kwitnie
niu. Podczas lustracji należy 
wszelkie krzaki z objawami cho 
robliwymi usuwać i spalić.

W tych warunkach sadzenia 
ki wykażą bardzo niewielki 
procent chorób wirusowych. 
Używając stale sadzeniaków 
tylko z pola izolowanego i do 
kładnie lustrowanego, można 
ziemniaki doprowadzić do zdro 
wego stanu.

Podobną selekcję powinno 
się stosować na każdym polu 
ziemniaczanym niszcząc chore 
krzaki. Pu paru latach plony 
ziemniaków będą znacznie 
wyższe.

Obecnie, kiedy jest okres sa
dzenia ziemniaków, każdy rot 
nik powinien zwrócić szczegól
ną uwagę na tę sprawę.

w moim własnym, pozwaląm 
sobie przesłać Wam najserdecz 
niejsze życzenia i pozdrowienia 
z okazji 80 rocznicy W’aszych 
urodzin.

Nasza Partia i nasz naród 
widzą w Was, Towarzyszu 
Bierut, wybitnego bojownik* o 
pokój i socjalizm, bliskiego i 
szczerego przyjaciela, który 
pracował i pracuje nie ązczę* 
dząc wysiłków dla zacieśnienia 
przyjaźni między naszymi brat 
nimi narodami.

Z okazji 80 rocznicy Wa
szych urodzin, życzymy Wam 
z całego serca długich lat ży
cia i zdrowia dla dobra brat
niego narodu polskiego, dla 
dalszych osiągnięć w budów* 
nictwie nowej Polski, dla wal* 
ki w obronie pokoju, którą pro 
wadzi cały obóz pokoju i de
mokracji, pod pełnym chwały 
kierownictwem naszych wyzwo
licieli i wspólnych przyjaciół— 
Związku Radzieckiego i ge
nialnego Stalina-

Sekretarz Generalny 
Albańskiej Partii Pracy 

ENYER HODŻA
• • •

Do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta

W imieniu Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Polskiej 
gratulują Panu 60-lecia uro
dzin oraz wielkiego dzieła do
konanego przez naród polski 
pod Pańskim światłym i czuj
nym kierownictwem. Budowa 
Nowei Polski stanowi ważną 
rękojmią pokoju na świecie 
oraz przyjaźni między naro
dem francuskim i polskim. 
Życzymy Panu długich lat 
życia oraz pomyślności dla 
narodu polskiego.

JOLIOT - CURIE
Przewodniczący Towarzystwa 
Przyjaźni Franeuske-Polskiej

brygadę połową I przeznaezyi 
do pracy końmi stałą obsługę... 
przydzielić każdemu członkowi 
zarządu pewien odcinek pracy, 
za który ponosi odpowiedzial
ność. Ponadto postanowiono, że 
zarząd wraz z traktorzystami 
codziennie odbywać będzie krót 
kie narady robocze, które nie
wątpliwie przyczynią się do 
dalszego usprawnienia pracy 
wszystkich członków spółdziel
ni.

W najbliższych dniach odbę
dzie się zebranie ogólne człon
ków spółdzielni, na którym zo
stanie ustalona norma dla po
szczególnych prac polowych i 
określona dniówka obrachunku 
wa.

O dotychczasowym przebiegu 
prac siewnych i o doświadcze
niach pierwszej akcji siewnej 
w Pęcejzynie spółdzielcy napi
sali w wydrukowanej w Ich 
gromadzie gazetce „Błyskawi
cy” — wydanej przez ekipę 
sprawozdawczą „Głosu Kosza
lińskiego”.

22 bm. załoga fabryki zapa
łek, dzięki uruchomieniu do
datkowego automatu wykonała 
dzienny plan produkcyjny w 
110 proc. Załoga fabryki nad
robiła Już zaległości, powstałe 
w produkci w początkach bm. 
na skutek awarii maszyn 1 o- 
becnie realizuje już zobowiąza 
nla podjęte dla uczczenia Swlę 
ta 1 Maja.

W celu mobilizacji załogi 
dla zwiększenia wydajności 
pracy 1 wykonania z nadwyżką 
zobowiązań, wydano z dziale 
pudełcza^ni gazetkę „Błyskawi 
cę“, podającą nazwiska wyróż
niających się przodownic pra
cy. W dziale tym przodują: 
Janina Szymanek — 130 proc, 
normy, Feliksa Kozłowska — 
127, Urszula Cybulska — 130, 
Jadwiga Żukówna — 128, Ja
nina Majerczak — 127, Jadwi
ga Biernacka — 124, Janina 
Bosiak - 123 i Wąsik 118 
proc, normy. W dziale t. zw. 
„wlerzchówek" przodują robot 
nice: Pisarska — 193 proc, 
normy 1 Podolak — 182 proc.

Również 1 Inne działy win
ny zorganizować, .Błyskawice". 
Pe|ne możliwości ku temu ma

konała swe zobowiązanie na
prawienia i oddania do eksploa 
tacji przeznaczonego do kasa
cji parowozu Pk 2-20.

Parowóz ten został w dniu 
urodzin towarzysza Bieruta 
pięknie udekorowany. Na tran 
sparencie umieszczono napis: 
„Na cześć 60 tej rocznicy uro
dzin towarzysza ’ ieruta wyko
naliśmy naprawę wypadkową 
tego parowozu, wykonując na
sze zobowiązanie na 16 dni 
przed terminem1'. Dzięki od
daniu do eksploatacji parowo
zu Pk 2-20 załoga parowozo
wni zaoszczędziła ponad 68 ty
sięcy złotych.

Przy remoncie parowozu wy
różniły się brygady- Antonie
go Karola i Józefa Dyjasa.

Prócz parowozu Pk 2-20 za
łoga parowozowni skróciła do 
263 godzin rewizję okresową 
parowozu Ty 37-3. Ponadto za 
łoga warsztatu gospodarczego 
wydziału mechanicznego prze
prowadziła przewody wodne 
do płukania parowozów na ha
li Nr 1 1 Nr 2. Przodownik 
pracy tokarz tow. Łukaslewicz, 
wyrabiający dotychczas 160 
proc, normy podniósł swą wy
dajność do 180 proc. Praco
wnicy fizyczni składu opału 
wyładowali 3 wagony węgla 
ponad plan, a pracownicy umy
słowi składnicy trakcyjnej i 
opału wykonali ponad plan 
1.300 sztuk wywieszek na ma
teriały znajdujące się w maga 
zynle.

ZAŁOGA WARSZTATÓW 
WAGONOWYCH 

WYKONAŁA DODATKOWĄ 
NAPRAWĘ 2 WAGONÓW

W wykonaniu zobowiązań 
nie pozostała również w tyle 
załoga warsztatów wagono
wych. Warsztatowcy wykonali 
całkowicie swe zobowiązanie 
— naprawienia ponad plan 2 
wagonów. Robotnicy zwiększy
li wydajność pracy. Tow. Ta
deusz Srebro wraz ze swą bry
gadą kowali przekroczył nor
mę o 25 proc. .

Pracownicy wydziału mecha 
niemego w Sławnie wykonali 
przed terminem barierę, zafez

Na skutek opóźnienia przez 
mierniczego określenia działek, 
na których miały być wykony
wane zasiewy, wiosenna akcja 
siewna w RŻS w Pęcerzynia 
rozpoczęła się dopiero 15 kwiet 
nia. Mimo to, spółdzielcy z za
pałem przystąpili do pracy, Do 
21 bm. zasiano już 32 ha owsa 
i 5 ha pszenicy. W pracach 
siewnych wyróżniają się: Alek 
ty Zukieraki, Alekaander Po
tocki, Józef Borna, Michał 
Słomezeicaki, Staniałam Pittru 
azewaki i Jan Piętrzykowaki.

W pracach siewnych pomaga 
ją także synowie spółdzielców, 
jak np. dwaj synowie Zukier- 
nkiego, Staniałam Czarnecki i 
inni.

Do niedawna, na skutek bra 
ku doświadczenia i pomocy ze 
strony- Wydziału Politycznego 
POM oraz GRN młodzi spół
dzielcy popełniali wiele błędów. 
Dopiero po szczegółowym prze 
dyskutowaniu swej dotychcza
sowej pracy członkowie spół
dzielni usprawnili organizację 
pracy. Postanowiono stworzyć

WK przededniu 1 Maja

Załoga węzła kolejowego w Słupsku 
melduje o wykonaniu swych zobowiązań

Kolejarze węzła PKP Słupsk 
wykonali przedterminowo sze
reg zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 60-tej rocznicy uro
dzin towarzysza Bieruta i Swię 
ta 1 Maja. Obecnie załogi po
szczególnych działów węzła po 
dejmują zobowiązania dodatku 
we.

MASZYNIŚCI 
OSZCZĘDZAJĄ WĘGIEL 

I PRZEDŁUŻAJĄ OKRES 
MIĘDZYREMONTOWY 

PAROWOZÓW

Szereg cennych zobowiązań, 
które przyniosły naszej gospo
darce narodowej ponad 8.600 
zł. oszczędności, wy konali ma
szyniści Parowozowni PKP w 
Słupsku. I tak maszyniści KA- 
zimlerz Łąkowskl i Anatollusz 
Boguszewlcz wraz z pomocni
kami Stanisławem Kozaczu- 
klem i Jerzym Bączkowskim 
na parowozie Tr 203-446 spa
lając 80 proc, miału węglowe
go. przedłużyli o 20 proc, o- 
kres eksploatacji parowozu 
między rewizjami okresowymi.

Maszyniści Władysław Bił
gorajski 1 Stanisław Wodowski 
oraz pomocnicy Konstanty 
Szłyk i Józef Tkaczyk przepro 
wadzili we własnym zakresie 
rewizję okresową suwaków 1 
tłoków na swym parowozie Pk 
2 28.

Maszynista Jan Proniuk i 
Łucjan Pieńkowski wraz z po
mocnikami Janem Ziłem 1 
Zdzisławem Grafem na parowo 
złe Ty 37-15 przeprowadzili 
na wzór maszynistów radziec
kich pociągi o zwiększonym o 
15 proc, obciążeniu. Maszy
niści Bronisław Ptak 1 Kazi
mierz Szuplk oraz pomocnicy 
Henryk Mróz I Władysław Sa- 
mul planowo prowadzą pocią
gi oraz utrzymują swój paro
wóz w dobrym stanie tech
nicznym .

PAROWÓZ Pk 2-20 
PRZEDTERMINOWO 

ODDANY DO 
EKSPLOATACJI

Załoga warsztatów parowo
zowych’ z kierownikiem war
sztatów Józefem Wllhelmlm 
na ezele przed terminem wy

dział głównej'hali oraz dział 
warsztatowy. Starszy mecha
nik Czech oraz przew. koła 
ZMP kol. Noczyński nlewątpli 
wie mogliby pomóc swym dzia 
łom w zorganizowaniu „Błyska 
wic".

W ostatnim okresie, poważ
nej poprawie uległa również 
praca wiórowni. Przoduje tu w 
pracy ze swym zespołem Tra- 
lewskl, Marszał i Stanisław 
Grzywacz. Wyrabiają oni prze 
ciętnie po 150 proc, normy.

W dziale automatów we 
współzawodnictwie pracy zwy
cięża zespół tow. tow.: Klau- 
zera, Szulcharzewicza, Waw
rzyniaka oraz Materka. Wy
konują oni dzienne plany w 
120 proc. W dziale etykletó- 
wek, na czoło wysunęła się 
Wiktoria Waszkiel — 124 
proc, normy, Anna Dziuba — 
123 proc. . Stefania Pawłow
ska 122 proc. W dziale pa
kowni najwyższy procent nor 
my osiągają zespoły: Podgór
skiej i Niteckiej — 118 proc, 
normy, Myśliwieckiej i Kęsie- 
klej — 118 proc, oraz Podol
skiej 1 Iwanogik — 117 proc, 
wykonania dziennej normy.

jfM-A UCZCZENIA ŚWIĘTA 1 RAJA

Wieś koszalińska przyśpiesza 
termin zakończenia siewów

DEPESZE do Prezydenta RP 
towarzysza Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
Do
Towarzysza Bolesława 
Bieruta Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Przewodniczącego Komitetu 
Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i
Z okazji 60-lecia Waszych 

urodzin Komitet Centralny 
Francuskiej Partii Komunisty- 
cżnej przesyła Wam w imieniu 
ludu francuskiego gorące po
zdrowienie. Lud francuski wi
dzi w Waszej osobie niezmor
dowanego bojownika o wy
zwolenie narodowe 1 społecz
ne narodu polskiego.

Komuniści francuscy 1 wszy" 
scy prawdziwi patrioci — któ
rzy łączą zawsze miłość oj
czyzny z przyjaźnią dla wszyst 
kich narodów, gratulują Wam 
sukcesów w walce, jaką prowa 
dzlltście na czele Polskiej Par 
tii Robotniczej w duchu wier
ności nauce Lenina-Stallna, 
przeciwko odchyleniu nacjona
listycznemu 1 koncepcjom ob
cym klasie robotniczej.

W Wasze j niestrudzonej prai 
cy kierownika Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, 
Partia Maurice Thoreza życzy 
Wam nowycli osiągnięć w obro 
nie pokoju oraz na drodze do 
Soclalizmu. oświetlonej przy
kładem ZSRR.

Za Komitet Centralny ' 
Francuskiej Partii 
Komunistycznej

JACQUES DUCLOS

Do
Przewodniczącego Komitetu 
Centralnej
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 
Towarzysza

Bolesława Bieruta 
Warszawa.

W imieniu Komitetu Central
nego Albańskiej Partii Pracy i

Zaciągnięcie Wart Bierutowskich przez członków spół
dzielń produkcyjnych, załogi PGR-ów i POM-ów, jak rów
nież chłopów indywidualnych sprawia, że akcja siewna w 
naszym województwie przebiega szybko i sprawnie. W dal
szym ciągu przodują Państwowe Gospodarstwa Rolne, jed
nak spółdzielcy i chłopi indywidualni nie pozostsją w tyle. 
Meldunki o zakończeniu akcji przez poszczególne PGR-y, 
spółdzielnie produkcyjne i gromady indywidualne wykazuję, 
że wieś koszalińska w przeważającej większości dobrze przy 
gotowała się do Siewu Wysokich Plonów.

cję siewną w powiecie koło
brzeskim. Podobne meldunki 
o zakończeniu akcji nadesłało 
wiele spółdzielń produkcyj
nych z tego powiatu.

A oto co piszą nasi korespon 
denci o realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 60-le
cia urodzin towarzysza Bieruta 
w swych gromadach i spół
dzielniach produkcyjnych:

Ob. Bolesław Zawadka w 
imieniu członków spółdzielni 
produkcyjnej i chłopów indy
widualnych z Rydsewa, pow. 
Słupsk, plsze m. In.: „Zobowią 
zaliśmy sie podnieść wydaj
ność zbóż o 1,5 q z ha. Chcąc 
wypełnić to zobowiązanie wy
szliśmy w Dole, iak tylko po
goda się poprawiła. Staraliśmy 
się zasiać jak najwcześniej i 
to się nam udało. Obsialiśmy 
owsem 36 ha, a grochem —• 
2 ha. Zasililiśmy oziminy na
wozami sztucznymi, przywali- 
śmy obornik pod buraki cu
krowe i pod wczesne ziemnia
ki. Zaraz do wykonaniu sie
wów zbóż przystąpimy do sa
dzenia i wysiewu okopowych. 
W pracach Polowych wydatnie 
pomagają kobiety — żony 
członków spółdzielni”.

„Gromada Wołcza Mała, 
Dow. Miastko zakończyła sie
wy na dwa dni przed termi
nem. W gromadzie Stasinko, 
gm. Wołczu, nowopowstała 
spółdzielnia produkcyjna „Jed 
ność" zakończyła siewy dnia 
22 bm. Chłopi już teraz prze- 
konełi się, że praca zespołowa 
jest lepsza i lepsze da wyniki 
— Pisze korespondent Kle
mens Pestka. — W pracach po 
lowych wyróżnili się: Wincen
ty Kreska, Jan i Stanisław 
Betaw oraz przewodniczący 
spółdzielni Bolesław Rudnik.

PGR-Y KOŃCZĄ SIEWY 
ZBÓŻ KŁOSOWTfCH 

I MOTYLKOWYCH

Okręg Szczecinek mel
duje: zespoły Grzmiącą, Biało
wąs. Pł-zybkówko, Jaraczewo, 
Marcinkowice, Dzikowo, Litan 
kowo, Złotów, Dębrzno, Sla- 
wianowo, Kiełpin, Bukowo - 
Człuchowskie. Wyczechy i Pa 
kotolsk zakończyły już siewy 
zbóż kłosowych i motylko
wych gruboziarnistych.

Zespoły Zagórze i Czaplinek 
zasiały zboża w 90 proc., Ko
czała, Barcino, Lotyń i Min-

Spółdzielcy z Pęcerzyna 
korzystają 

z pierwszych doświadczeń

O czym należy pamiętać
podczas sadzenia ziemniaków
Najgroźniejszym wrogiem 

ziemniaków są tzw. wirusy, kto 
re powodują cały szereg cho
rób wyniszczających uprawy 
ziemniaczane.

Według opinii uczonych, roi 
nictwo nasze traci z powodu 
tych chorób przeciętnie 35 
proc, plonów ziemniaków.

Co to są wirusy i choroby 
wirusowe?

Wirusy są to zarazki tzw. 
przesączalne, a więc niewidzial 
ne nawet przez najsilniejsze 
mikroskopy. Wirusów jest wie
le odmian. Toteż wywołują 
one najrozmaitsze choroby, 
które ogólnie nazywamy wiru
sowymi. Typowymi objawami 
tych chorób są: skarłowacenie 
krzaków, zniekształcenie i kę
dzierzawienie się liści, występu 
wanie żółtych plam na liściach, 
usychanie dolnych liści, a co 
najważniejsze, zdrobnienie 
bulw i znikoma ich ilość pod 
krzakiem.

Choroby przenoszą się z ro
ślin chorych na zdrowe po
przez mszyce drzew owoco
wych oraz inne owady, a na
wet przez ocieranie się liści je 
den o drugi.
Choroby wirusowe przeważnie 
nie zabijają całkowicie reślin, 
lecz doprowadzają ja do zwy
rodnienia i małej plenności. 
Poza tym bulwy chorych krza 
ków dają również chore, a więc 
skarlałe i mało plenne rośliny.

.Tak walczyć b tym groźnym 
rzkodnikiem?
Przede wszystkim należy uży
wać sadzeniaków tyiko spod 
zdrowych krzaków. Poza tym 
należy niszczyć mszyce na 
drzewach owocowych.

Tam, gdzie się produkuje sa 
dzeniaki ziemniaków, należy 
opryskiwać plantacje średkaipl

pieczającą zsypywanie węgla, 
a ponadto oczyścili tory trak
cyjne ze złomu 1 załadowali 
nim 1 wagon.



LUDZIE CZYNU P1ERWSZ0MAJOWEGO

ZMP-owiec IRENA RAK, prządka Państwowych Za
kładów Przemysłu Wełnianego w Złocieńcu wyrabiała do 
tychczas przeciętnie 112 proc, normy. W czasie pełnienia 
Wart Bierutowskich i podczas realizacji zobowiązań 
Pierwszomajowych Irena Rak zwiększyła swą wydaj
ność pracy do 120 proc, normy. Jest ona obecnie przo

downicą pracy.

(iazetka 9lityskawica,, wydana w spółdzielni produkcyjnej w Starym Chwalimie donosi:

Siew Wysokich Plonów 
zakończymy w terminie

Na spółdzielczym polu w 
Starym Chwalimie (pow. Szcze 
tanek) pracuje nieprzerwanie 
siewnik, prowadzony przez Ro 
mana Ćzareśniaka. W cezach 
rośnie sieć równoległych row
ków. Coraz więcej złocistego 
ziarna wpada do spulchnionej 
ziemi. Spółdzielcy śpieszą się, 
bo do wieczora zamierzają wy 
słać resztę pszenicy na zapla
nowanym obszarze — 8 ha. 
Prócz tego zasiano już około 
10 ha owsa. Z kłosowych do

no nam plan finansowo-go
spodarczy il e tego powodu nie 
mieliśmy na czas uruchomio
nych kredy tów na zakup ziar
na i nawozów sztucznych. Mu 
sieliśmr je zwozić dopiero po 
rozpoczęciu prac wiosennych. 
Wzięliśmy się jednak uczci- 
wie do pracy, ażeby nadrobić 
zaległości i zasiewy zakończyć 
w terminie. Ze względu na du 
że rozdrobnienie działek, wazy 
btlde prace połowę wykonuje
my końmi.

Ekipa drukarska „Błyskawicy przy pracy.

przewodniczącego Tadeusza Pa 
welca, który mimo różnych 
obowiązków, na równi z inny
mi rozsiewał nawóz aztuczny, 
zboże, u w czasie przerwy o- 
biatdowej i wczesnym rankiem 
znajduje czas na kontroflę sta
nu i naprawę narzędzi rolni
czych. Podobnie jego o>ciec Sta 
nMaw wykonuje dodatkowo 
różne prace kowalskie. Poma
ga V' zejoo>ry/Ai nrrav córka 
członka spółdzielni Leok«<łta 
Brodnika. Wezerą i powrócił 
z wojaka syn Jasielskie po, Cze 
sław, którv z® swą pinatrn He
leną niewątpliwie, również do 
mo+o w pracach młodej spół
dzielni.

Ws*vd wrzvnoei jedynie spół 
dizielni Jen Brzcwki. który prze 
ci«ż K wł««nej woli podpisał 
statut sotWdzielczy. a nie 
wniósł zadeklarowanego jako 
wkład członkowski, konia i w 
tych dniach roznnezał pracę 
na działce indywidualnoj. Nie 
ładnie prezesie koła gromadz
kiego ZSCh. Bardziej sumien
nie winien pracować również 
Marian Ciecieląg".

KOBIETY NIE POZOSTANĄ 
W TYLE

Pierwuą kobietą, Wtóru roz
poczęła pracę na spółdziel
czych polach ie-rt żona człon
ka Maria Brodnicka. Pomaga
ła one w pracach ogrodowych. 
•Tanina Mielniczek, Michalina 
Kucharska, Janina Kozłowska 
i inne dopytywały już mężów, 
czy nie mu dla nich w spół
dzielni jakiegoś zajęcia. A 
przecież nie ma się o oo dopy
tywać. Potrzebny i niezbędny 
jest udział kobiet w sadzeniu 
ziemniaków, w pielęgnacji bu 
raków' cukrowych, w żniwach, 
w założeniu i prowadzeniu ho
dowli. Całodzienną pracę ko
biet umożliwi maiące powstać 
we wal w najbliższym czasie 
przedszkole..

— Będziemy pomagały spół
dzielni - mówi Janina Ko
złowska — w czyni tylko bę
dziemy mogły. Rozumiemy prze 
cie dobrze, że tylko własną 
pracą zapewnimy sobie wlęk- 
skv dobrobyt.

POMOC SĄSIEDZKA MUSI 
BYĆ UDZIELONA

W TERMINIE

„Chłopi indywidualni w Sta 
rym Chwalimie — pisze dalej 
gazetka „Błyskawica" — tea 
starają się jak najprędzej za
kończyć akcję siewną i wyko
nać zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i Święta 
1 Maja. Jako jedni z pierw
szych zakończyli siew zbóż kło 
•owych wyróżniający się we 
wszystkich pracach Józef i Łu

obsiewu pozastaie jeszcze 2 ha 
owsa i 12 ha jęczmienia. Ob
sługa siewnika przekracza u- 
staloną normę. Zamiast 3 ha 
dziennie, zasiewa 4 ha, a na
wet więcej. Siewy zostaną w 
tych dniach zakończone.

WZIĘLIŚMY SIĘ UCZCIWIE 
DO PRACY

--- Nasze pierwsze wspólne 
siewy — opowiadają spółdziel 
cy — opóźniliśmy trochę, po
nieważ zbyt późno za twierdzo

Kino „Nowa Huta" — ul. Grun
waldzka — ;,Jak hartowała się stal'1 
— film produkcji radzieckiej. Po
czątek seansów w dlii powszednie 
o godz. 18-tej 1 20-tcj, w niedziele 
1 święta o godz. 16-tej . 18-tej i 
20-tej.
Kino „Młoda Gwardia" — Rokosso- 
wo — ..Poddany"—film prod. NRD. 
Początek seansów w dni powszed
nie o godz. 18-tej, w niedziele i 
świętą o godzi. 17-tej i 19-tej 
Muzeum ul. Armii Czerwonej Nr 
53. Wystawa pt. „Malarstwo rosyj
skie okresu przedrewolucyjnego" 
w barwnych reprodukcjach oraz 
zbiory stałe. Muzeum czynne we 
wtorki czwartki 1 piątki w godz. 
od 12-tej do 17-tej.
Dyżuruje Apteka Społeczna Nr 18 
przy ul. Zwycięstwa.• • •

W sobotę dnia 28 bm. pracują 
przy odgruzowaniu miasta pocztów 
cy 1 strat więzienna oraz pracow
nicy Wojewódzkiego Zarządu Prze 
mysłu Terenowego w liczbie 50 o- 
sób.

• • •
Punkt dyskusyjny przy Ul. Mleaz 

ka I nr. 1 czynny Jest w sobotę 
dnia 26 bm. W dniu tjm zostanie 
wygłoszony odczyt o życiu, pracy i 
walce Towarzysza Bieruta.• ■ «

W niedzielę dnia 27 bm. czynny 
jest punkt dyskusyjny w świetlicy 
Koszallfiakich Zakładów Piwowar
sko - Słodowniezych. Zostanie tu 
wygłoszony odezyt na temat zna
czenia święta 1 Maja. Przed od
czytem odprawa agitatorów.

• • •
Modelarnia szkutnicza Ligi Mor 

Sklej czynna jest w „Domu Har
cerza” przy ul. Armii Czerwonej 
nr 44 we wtorki i cz.wartki w 
godz. od 16-tej do 20-tej W zaję
ciach, prowadzonych pod kleruu- 
kbm fachowych instruktorów mo
że brać udział młodzież pracująca 
1 szkolna powyżej lat 10-clu,

• * *
Portrety przywódców klasy robot 

niczej oraz pocztówki z życzenia
mi l-szo Majowymi można naby
wać w sklepie papierniczym MHD 
przy ul. 1 Maja

Kin® „Polonia" — ul, Wilsona — 
„Nieznany śpiewak" — film prod. 
franc. Pocę. seansów w dni pow
szednie o godz. 16-tej, 18-tej 1 
20-toj, w niedzielę i święta o sodę. 
14-tej, 18-tej, 18-tej t 20-tej.
Dyżuruje Apteka Społeczna Nr. 18 
przy ul. 3-Maja.

Każdy z nas zna ogólny plan 
zasiewów, a wieczorem usta
lamy już, co kto będzie robił 
następnego dnia. W niedzielę 
uchwaliliśmy normy i dniów
ki obrachunkowe dla poszcze
gólnych prac, które poewolą 
nam na sprawiedliwą ocenę 
pracy każdego członka.

ADAM MAKOOL JEDNYM 
Z PIERWSZYCH

Wydana w spółdzielni ga
zetka „Błyskawica” pisze:

„Członkowie spółdzielni pra 
cu.jd ofiarnie i wydwjnie, nie 
szczędzą wysiłków, ażeby 
Wszystkie prace wykonać jak 
najlepiej i jak najszybciej. Ko 
zumieją przecież, że od ich pra 
cy zależy bogactwo spółdziel
ni i ich własny dobrobyt. Du
żym zapałem i wydajnością 
pracy wyróżnia się szczegól
nie Adam Margol. Wczoraj np. 
zamiast przewidzianych nor
mą 45 arów, wykonał 85 arów 
orki głębokiej. Wczoraj po po
łudniu Józef Woropaj wyko
nał 65 arów orki średniej, pod 
czas gdy norma dzienna prze
widuje 60 arów. Wyróżniają 
«ie w placach potowych: Wła
dysław Kozłowski, Marcin Miel 
Miczek, Stanisław Słomczyń
ski i Aleksander Kucharski.

Z uznaniem podkreślają 
wszvscv duży wkład pracy

Odpadki użytkowe
— niedoceniana jeszcze rezerwa 

surowców dla naszego przemysłu
Prezydium Rządu uchwałą 

z dnia 1Q marca 1951 roku za 
rządziło w miesiącu kwietniu 
rb. wiosenną akcję sanitarno- 
porządkową z równoczesnym 
v,łączeniem do niej zbiórki od 
padków i złomu.

Niestety są jeszcze ludzie, 
a także instytucje na terenie 
naszego miasta, które nie zda 
ją, lub nie chcą zdać sobie 
sprawy ze znaczenia i warto
ści odpadków przy wtórnym 
zastosowaniu ich w produkcji 
jako surowca. Jeszcze dużo 
osób i zakładów pracy traktu 
je odpadki powstałe w prze
myśle i gospodarstwie jako nie 
użytki.
Do racjonalnej gospodarki od 

odpadkami prowadzonej w ra
mach Narodowego Planu Gos 
podarczego przez Centralę Od 
padków Użytkowych w Kosza 
linie nie włączyły się m ln.:

Koszalińskie Zakłady Ga
stronomiczne, Bank Inwesty
cyjny, Octowni*. Centrala 
Ogrodnicza, Centrala Rybna, 
Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Centrala Przemy* 
łu Węglowego oraz Centrala 
Spółdzielni Spożywców.

* Na szczególne uznanie »»

bardzo dobrą pracę na tym 
odcinku zasługują: Powaaech- 
ny Dom Towarowy, Koszalin 
akie Zakłady Graflcane, Pre
zydium WhN, Uraąd Poczto
wy nr. 1, MHD, Narodowy 
Bank Polski. Bank Rolny, 
Spoidaielnia Pracy Krawiec
kiej „Kośni linka'. Centrala 
Drobiarsko — Jajczarska, Cen 
tralą Tekstylna orni Centrala 
Aptek Społecznych.

Wszelkie odpadki powstają
ce w produkcji oraz w gospo
darstwach domowych winny 
być w sposób zorganizowany 
i planowy zabezpieczone przed 
zniszczeniem, oraz przekazy
wane do Centrali Odpadków 
Użytkowych.

Obowiązkiem całego społe
czeństwu winno być zabezpie 
czanie cennego surowca jakim 
są odpadki użytkowe — maku 
latury, szmaty, wszelkiego ro 
dzaju butelki, stare opony, det. 
ki. odpadki korka, stłuczki 
piyf. gramofonowych, złom me 
talowy, kości zwierzęce.

Apelujemy więc do miesz
kańców naszegó miasta ąby 
włączyli się do zbierania od
padków użytkowych 1 przeka
zywania 1ch do zWornicr 
OOU.

cjan Makuchowie, Stanisław 
Kiszczak, Bronisław Michałek, 
Jan Raczkos, Władysław Stecz 
i innd. Ogół chłopów edaje so
bie sprawę ze znaczenia „Sie
wu Wysokich Plonów", toteż 
opinia gromadzka wpłynie na 
ociągających się Wawrzyńca 
SŁasiejkę i Juliana Lewandow 
stóego i spowoduje, że przy
stąpią oni do uprawy pełnego 
areału nadanych im gruntów. 
Niektórzy chłopi, którzy wyko 
nali już prace siewne, zwleka
ją także z udzieleniem pomocy 
sąsiedzkiej najbardziej potaże 
bującym. Pamiętajmy, że po
moc sąsiedzka musi być udzie 
łona w terminie."

Przodujący robotnicy koszalińskiego TOR 
z entuzjazmem realizują zobowiązania

Pochylony nad elektryczną 
szlifierką ślusarz TOR-u w 
Koszalinie oto. Wacław Zapad- 
ni.i szybko i sprawnie wygła
dza nierówności na głowicy 
traktorowej. Od chwili zaciąg 
nięcia „Wairt Bierutowskich" 
ten dzielny robotnik kilka
krotnie przekracza swe nor
my produkcyjne. Początkowo 
ślusarz Zapadnij dla uczcze
nia Święta 1-Majowego zobo
wiązał się wyrabiać przecięt
nie do 320 proc, normy. Apel 
robotników wrocławskiego 
PaFaWagu i towarzyszący mu 
potężny zryw mas pracują
cych miast i wsi całego kraju 
zmobilizowały go do jeszcze 
lepszej pracy.

Ob. Zapadnij postanowił u- 
sprawnić swą pracę.

Jego pomysł był prosty. Bi o 
rąc pod uwagę, że zamiast 40

sztuk głowic miał w myśl zo
bowiązania wykonać przecięt
nie 150 sztuk, zmienił system 
pracy. Zamiast — jak dotych 
czas — dokonywać kolejno 
wszystkich procesów technolo 
gicznych na jednej głowicy, 
obrabia najpierw jeden z ele
mentów’ wszystkich głowic, a 
dopiero potem przychodzi do 
obróbki na»tępnych elemen
tów. Rezultaty takiej pracy są 
bardzo dobre. Obecnie Zapad
nij przekroczył znacznie zobo
wiązanie wykonując plan w 
721 procentach!

Zobowiązania 1-Majowe o- 
raz zobowiązania dla uczcze
nia 60-tej rocznicy urodzin to 
warzy sza Bieruta zmobiligowa 
ły do wytężonej i bardziej wy 
dajnej pracy całą załogę 
TOR-u.

Przodujący robotnicy—mon 
terzy traktorowi Władysław 
Kolczarek, Zygmunt Szmidt 
i Stefan Dubas oraz ślusarze 
Jan Wojtanowski, Szczepan 
Bartkowiak, frezer Jan Toma 
szek, odlewacz Jan Łutyńsfci 
wykonują przeciętnie od 300 
do 550 proc, normy dając tym 
samym dowód swego głębokie 
go patriotyzmu.

Załoga TOR-u wykonująca Z 
nadwyżką swe plany produk 
cyjne prowadzi jednocześnie 
intensywne przygotowania do 
obchodu Święta 1 Mają.

331 proc, normy
trakowego Adama Byszewskiego

Olbrzymi transparent wiszą 
cy na bramie wjazdowej Za
kładów Przemysłu Drzewnego 
w Koszalinie głosi, że załoga 
dla uczczenia 60 rocznicy uro
dzin towarzysza Bolesława Bie 
ruta zaciągnęła „Warty Pra
cy".

W hali traków wre gorączko 
wa praca. Dudzie jak mrówki 
uwijają się dokoła maszyn. 
Stoiska ozdobione czerwonymi 
proporczykami i tablicami md 
wlę o zaciągnięciu „Wart Bie
rutowskich" przez poszczegól
ne brygady. W głębi hali na 
gazetce — „błyskawicy" wid
nieją nazwiska robotników 
wyróżniających się w realiza
cji zobowiązań. Nie zabrakło 
tam nazwisk Stanisława Kli
maszewskiego, KosiarskieJ 1 
Czerniawskiej z brygady Jana 
Ollera, którzy wykonują po- 
300 procent normy, Adama 
Byczewskiego z obsługi tra
ków, który wykonuje 331 pro
cent normy, ani Kazimierza 
Kazimierczaka wykonującego 
308 procent normy.

—■ Kiedy zaciągnąłem „War 
tę Bierutowską" — mówi 
Adam Byszcwski — zobowią
załem się zwiększyć wydaj
ność pracy o 35 procent, gdyż 
sądziłem, że tylko tyle będę 
mógł zrobić. Ale w trakcie wy 
konywania zobowiązań uzy
skałem 331 procent normy, 
czyli o 66 procent więcej niż 
wyrabiałem poprzednio. Rozu
miałem — mówi dalej Byszew 
ski, ze każdy procent wyko
nanej ponad plan normy, to 
dalszy krok do zwycięstwa, 
to podarunek towarzyszowi 
Bierutowi w rocznicę Jego u-

rodzin za to, śe prowadzi nas 
do szeżęśliwej przyszłości. Z 
tą myślą zaciągnąłem „War
tę Pracy" i z tą myślą przy
stąpiłem także do realizacji 
swych zobowiązań ku czci 1 
Maja.

Już tylko kilka dni dzieli 
nas od 1 Maja. Załoga ZPD, 
idąc za przykładem tow. By- 
szewskiego, Klimaszewskiego, 
Zmieha, Kazimierczaka, No
wackiego, Czerniawskiej, Ko- 
siarskiej i innych przodują
cych robotników — powita 
swoje robotnicze święto — tak 
jak przystało na robotników, 
dobrych synów Polski Ludo
wej — zwiększoną wydajno
ścią pracy, lepszą produkcją, 
wyższym wykonaniem planu.

Na notatkę naszą pt. , Dlaczego 
PRN w Kołobrzegu nie interes ’Je 
się sprawą należytego zaopatrz-ntą 
mieszkańców w wodę” — PRN w 
Kołobrzegu odpowiada, śe w obce, 
nej chwili ze względu na słabotó 
zespołów napędowych Wodoclr gt 
Miejskie zaopatrują mieażksft.ów 
w wodę w specjalnie oznaczonych 
godzinach. Po przeprowadzeniu ra 
montów sytuacja ulemie znacznej 
poprawie.

• ♦ ♦
W odpowiedzi na naszą notatkę 

—„Dyrekcja Okręgowa Poczty ! Te 
lekoinunlkacji w Koszalinie wy «ł- 
nla. że aparat telefoniczny w PZOS 
Kołobrzeg został już zainstalowany.

W odpowiedzi na interwencję 
„Głosu Koszalińskiego" w sprawie 
regularnego przydziału tłuszczów 
1 wędlin dla mieszkańców gminy 
Stara Dąbrowa — Wydział Handlu 
przy Prezydium WRN w Koszalinie 
podaje, że ze względu na brak w 
Starej Dąbrowie sklepu masarskie 
go mieszkańcy tej wsi mogą zao
patrywać się w mięso 1 tłuszcze na 
bony w sklepach spożywczych czju 
nych na terenie gminy.

...

Wydział Zdrowia przy Prezydium 
PRN w Kołobrzegu informuje nas, 
że aparat telefoniczny dla potrzeb 
służbowych Izby Porodowej w Go
ścinie zainstaluje się w kwietniu 
br. ,

Na interwencje redakcji w spra
wie ukończenia prac elektryflkacyj 
nych w PGR Mirosławie. — szcae 
clńskie Przedsiębiorstwo KektryfU 
kacji Rolnictwa wyjaśnia, że usta
wiono Już transformator 1 włączo
no sieć pod napięcie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Państwowo Przedsiębiorstwo Robot Kolejowych 
Nr 10, Zarząd Budowlany w Szczecinie, zatrudni 
od zaraz robotników niewykwalifikowani <h na 
warunkach:

a) praca w całości zakorkowana,
b) aapewnion. na miejscu pracy zakwatero

wani* i stołówka,
c) ubrania robocze - służbowe,
d) 'zwrot kosztów przejazdu z miejsca zumiesz, 

kania do miejsca rozpoczęcia pracy.
Zgłaszać się ualezy bezpośrednio: Kier. Kobót 
PPH.K Złocieniec, stacja kolejowa. Kler. Kobót 
PPRK dzcneinek ul. 28 lutego Nr 43. Kier. Robót 
PPRK Człuchów, stącja kolejowa, 432-K

OBWIESZCZENIE

Dyrekcja. Zespolił Państwowych Gospodarstw Roi. 
nyeh Zagórze, unieważnia kartę Tejestracyjim

Nr K.M. 4712 na motocykl 5.H.Ł., która była w 
posiadaniu Ob. Barana Feliksa i została zagu
biona. 431-K

OGŁOSZENIA DROBNE

KUBÓW Julian wieś Nie tgłnsza zgubienie karty 
1'iierzyno P-ta Świdwin, meldunkowej — wyd 
pow Białogard zgłasza przez Prezydium Gminl 
: Siubienle karty meldun ncj Rady Narodowej 
kow.j wyd. przez Frazy Lekowo pow. Białogard 
dium Gm Rady Naród, 3T3-P
Biały Zdrój, metryki u- -—... ......—
rodzenu, wyd. przez ZAGUBIONO dowód re- 
Centr. Urząd Stanu Cy- ie8tracjl motocykla NT. 
wtlnego Warszawa ramy 398770, motor u

373-P 726343 rej. E P-7308
1 1 1 ■ DKW-200 Maciejewski

DUBIEL Franciszek, Praw Kazimiery Rhipak Bten 
bysław, pow. Swidwlu, kiewtcza 2 371-P



W roku ubiegłym został oddany do użytku wielki piec 
„Ii” w hucie „Kościuszko". Natychmiast po uruchomie
niu, przystąpiono do budowy wielkiego pieca który
jeszcze w tym. roku rozpocznie wytapianie surówki.

Na zdjęciu: Brygada montażowa Pawia Barona, wy
konująca 150 proc, normy, montuje dźwig typu „Ma* 
rion”, który będzie użyty do budowy pancerza wielkiego 
pieca „C" oraz hali Icjniczej. (CAF ■— fot. Kondracki).

Stany Zjednoczone brutalnie łamią
zobowiązania międzynarodowe w sprawie Japonii

Oświadczenie przedstawiciela ZSRR w Radzie Sojuszniczej dla Japonii
MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi z Tokio:
W dniu 23 kwietnia na posiedzeniu Rady Sojuszniczej 

dla Japonii przedstawiciel radziecki generał Kislenko zapy
tał, czy odpowiadają prawdzie doniesienia prasy o automa
tycznym rozwiązaniu Rady z chwilą wejścia w życie tzw. 
traktatu pokojowego oraz, że obecne posiedzenie Rady ma 
być ostatnim. Pełniący obowiązki przewodniczącego Bond 
potwierdził prawdziwość tych doniesień.

Wówczas generał Kislenko złożył oświadczenie, które 
stwierdza m. in.:
Rozwiązanie Rady Sojuszni 

czej dla Japonii jest nowym 
bezprawnym aktem ze strony 
rządu Stanów Zjednoczonych.

Przez cały czas okupacji Ja 
ponii, jeszcze przed zawar
ciem separatystycznego trakta 
tu pokojowego, rząd USA sy
stematycznie naruszał po
rozumienia w sprawie 
Japonii stosując politykę 
ograniczania i likwidacji praw 
i swobód demokratycznych na 
rodu japońskiego oraz ograni
czanie ustawodawstwa pracy.

Z rozkazu amerykańskich 
władz okupacyjnych — stwier 
dza w dalszym ciągu oświad
czenie — w przedsiębior
stwach i instytucjach państwo 
wych i prywatnych przepro
wadzono masową redukcję ro

botników i urzędników za ich 
przekonania polityczne, prze
śladuje się postępową inteli
gencję i usuwa studentów z za 
kładów naukowych. Wzmógł 
się terror policyjny wobec ro
botników, urzędników i stu
dentów za udział w strajkach, 
wiecach w obronie pokoju i de 
monstracjach, a także wzmo
gły się prześladowania aktyw 
nych obrońców pokoju.

Amerykańskie władze oku
pacyjne, brutalnie depcąc u- 
zgodnione porozumienia wiel
kich mocarstw o demilitaryza 
cji Japonii, umożliwiły odro
dzenie militaryzmu japońskie 
go i prowadziły poilitykę popie 
rania elementów militarystycz 
nych i odwetowych w Japonii, 
wciągając Japonię, wbrew ży-

Początki spisku 
amerykańsko - hitlerowskiego

Na tydzień przed wtargnięciem wojsk 
hitlerowskich do Polski, doręczono am
basadorowi amerykańskiemu w Berlinie 
3 strony maszynopisu. Dokument zawieś 
rał tekst przemówienia, wygłoszonego 
przez Hitlera na tajnej naradzie sztabu 
generalnego Trzeciej Rzeszy w dniu 23 
sierpnia 1939 roku. W przemówieniu 
tym Hitler przedłożył gcneralicji opra
cowany plan napaści na Polskę. Dostaw
cą tej cennej informacji byl szef nie
mieckiego wywiadu wojskowego, Wilhelm 
Canaris, człowiek uosabiający ścisłe wię* 
zy, łączące z dawien dawna niemiecką 
i amerykańską klikę wojskową.

Wilhelm Canaris, szef hitlerowskiego 
Wywiadu wojskowego, organizator osła
wionej V kolumny, był stałym informa
torem sztabu amerykańskiego. Sztab a- 
merykański był nie tylko poinfoi.nowa- 
ny o zbliżającym się terminij napaści 
na Polskę. Kilka dni przed inwazją nieś 
miecką na Belgię, agenci amerykańscy 
w Berlinie dowiedzieli się — również od 
Canarisa — o szczegół- n planie tej 
operacji. W maju 1940 roku zauf: y 
Canarisa, generał Oster, przekazał am
basadzie amerykańskiej plany wkrocze
nia hitlerowców do Holandii. V7 okresie 
przygotowań do napaści na ZSRR atta
che ambasady amerykańskiej w Berli
nie, TurmamSmith, inspirował Canari- 
aa, by ten przynaglił Hitlera do wypo-. 
wiedzenia wojny przeciw znienawidzone
mu przez monopolistów amerykańskich 
Związkowi Radzieckiemu. Dziś w Niem
czech Zachodnich amerykańska propa
ganda tworzy legendę wokół osoby Ca= 
tiarisa, krwiożerczego hitlerowca, u rów
nocześnie szpiega amerykańskiego. Tego 
rodzaju ludzi właśnie potrzebuje teraz 
imperializm amerykański, przygotowują
cy nową wojnę światową przeciwko 
ZSRR i krajom obozu pokoju.

Ożywione kontakty między hitlerow
ską generalicją i amerykańskim wywia
dem, grały poważną rolę polityczną w 
okresie schyłku Trzeciej Rzeszy hitle
rowskiej. Pertraktacje z ośrodkami wys 
wiadu amerykańskiego prowadziły różne 
grupy niemieckich militarystów. Warto 
tu zatrzymać się nad historią pertrak
tacji, prowedr—— n-zez rarszałka 
Rommla oraz nad historią spisku grupy 
Becka — Goer ’ lera. Cenne informacje 
na ten temat zawarł Stanisław Szenic w 
wydanej ctatnio prac; pt. „Hitler i ge
nerałowie”.

Już .-> klęsce ch dywizji w Afryce 
Północnej, Rommel opracował plan sta
bilizacji frontu wsc’ odniego na linii 
biegnącej od Kłajpedy aż do ujścia Du* 
naju. Na opracowanie tego planu wpły
nął fakt, że zimą 1943—1944 r. Armia 

■Radziecka rozgromiła doszczętnie 40 dy
wizji hitlerowskich, wyzwalając wielkie 
połacie Związku Radzieckiego, m. in. Ki
jów, Żytomierz Berdyczów. Przeraża* 
ny tymi wypadkami Rommel uznał, że 
jedyną drogą uratowania władzy mono
polistów i obszarników niemieckich, jest 
natychmiastowe wycofanie armii nie
mieckiej aż za Ren, przerzucenie części 
dywizji na front wschodni, zatrzymanie 
zwycięskiego pochodu Armii Radzieckiej 
i przystąpienie do pertraktacji pokojo
wych z imperialistami anglo-amerykańr 
skimi, któje miałyby doprowadzić do za

warcia odrębnego pokoju z Wielką Bry
tanią i USA oraz do zmontowania współ 
nego frontu antyradzieckiego.

Rommel nawiązał kontakt z mocar
stwami zachodnimi. Ze strony amery= 
kańskiej przesłano na teren Trzeciej 
Rzeszy pułkownika Smarta, który miał 
rozkaz nawiązania rozmów z Rommlem. 
Smart dostał się jednak w ręce ludzi 
Goeringa, Do rozmów więc z Rommlem 
nie doszło. Hitler został poinformowani’ 
o zakulisowych kontaktach swojego ulu
bieńca. Rommel popełnił samobójstwo.

Drugim ośrodkiem, spiskującym z wy
wiadem amerykańskim i zmierzającym 
do zawar-ia odrębnego pokoju z impe
rializmem anglu-amerykańskim, była 
grupa generała Becka, doktora Goerde- 
lera, ambasadora von Hassela, pułkow
nika Stauffenberga.

Po rozpoczęciu ofensywy radzieckiej w 
rtyczniu 1945 roku, do pertraktacji z 
wywiadem amerykańskim przystąpili z 
kolei dostojr’.y SS. W kwietniu 1945 r. 
podjął rozmowy na temat możliwości • a- 
warcia odrębnego pokoju z mocarstwami 
zachodnimi sam Himmler. Łącznikiem 
między wywiadem amerykańskim a 
Himmlerem był hrabia Folke Bernadot- 
te, prezydent Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża i bratanek króla szwedzkiego. 
Rokowania, nie zostały’ uwieńczone pow'o 
dzeniem, gdyż wówczas — w'obec posta
wy narodów’, w tym również amerykan: 
skiego — nawet Dulles nie mógł przyjąć 
kandydatury Himmlera, jako następcy 
po Hitlerze.

W końcowym stadium wojny do roz
mów z Dullesem przystąpili: zastępca 
Himmlera, Kalten’ -..... oraz najwyż
szy dowódca SS i policji we Włoszech, 
Karl Wolff. Celem tych rozmów było 
zmontowanie państwami imperialistycz 
nymi frontu antyradzieckiego. Ale i tym 
razem zwycięstwa Armii Radzieckiej po
krzyżowały plany spiskowców. Rozmowy 
generała Wolffa z Dullesem oraz gene
rałami L. Lymanem i Terence S. Airey 
w Szwajcarii doprowadziły jedynie do 
podpisania 27 kwietnia 1945 r. odrę*)* 
nego układu kapitulacyjnego południo
wej grupy armii hitlerowskiej.

Różne były losy niemieckiej reakcji, 
niemieckich monopolistów, obszarników 
i militarystów po zakończeniu działań 
wojennych drugiej woiny światowej. W 
Niemczech Wschodnich zlikwidowano 
podstawy gospodarcze panowTania mono
polistów i obszarników. Odsunięto od 
wszelkich wpływów w życiu politycznym 
przedstawicieli pruskiego junkierstwa. 
W Niemczech Zachodnich natomiast 1 >n 
takty militarystów niemieckich z amery» 
kańską kliką wojskową zostały jeszcze 
bardziej wzmożone. Generałów z hitle
rowskiego sztabu generalnego otoc’vfi 
amerykańscy okupanci specjalną opieką. 
Tacy ludzie, jak Haider i Guderian, zo
stali natychmiast skierowani do prac po
mocniczych dla sztabu amerykańskiego. 
Bardziej skompromitowani zbrodniami 
wojennymi w okresie drugiej wojny 
światowej, znaleźli przytułek w luksuso
wych „więzieniach” w amerykańskiej i 
angielskiej strefie okupacyjnej. Dziś a= 
merykańscy okupanci wypuszczają ma
sowo na w’olność hitlerowskich zbrodnia
rzy wojennych. Mają oni stanowić trzon 
nowego Wehrmachtu, niezbędnego dla

realizacji amerykańskiego planu wywo
łania trzeciej wojny światowej.

W roku 1943 grupa ta, obdarzana 
zresztą dotąd przez Hitlera zaufaniem, 
doszła do wniosku, że brunatny Fii- 
hrer zawiódł zaufanie reakcji niemiec
kiej, nie zdołał wykonać planów agre
sji przeciwko ZSRR. Jedynym więc ra
tunkiem dla niemieckiej reakcji było
by usunięcie Hitlera, wprowadzenie 
dyktatury wojskowej, porozumienie się 
z imperializmem amerykańskim prze
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Ośro
dek spiskowy Becka i Goerdelera obej
mował reakcję niemiecką wszystkich 
odcieni politycznych od najskrajniej
szych monarchistów do prawicowych 
socjalistów.

Pierwsze rozmowy w imieniu spisków 
ców prowadził z Churchillem szwedz
ki bankier Wallenberg. Premier W. Bry 
tanii zaproponował wówczas spiskow
com, by zaczekali z puczem wojskowym 
aż do chwili lądowania wojsk anglo - 
amerykańskich na kontynencie curopej 
skim. Churchill zapewnił spiskowców, 
że jeżeli uda im się dokonać przewro
tu i usunąć Hitlera, zrezygnuje on z żą 
dania bezwarunkowej kapitulacji. Za
chęceni stanowiskiem Churchilla spi
skowcy przystąpili do podziału tek mi
nisterialnych między sobą i czekali już 
tylko na dogodny moment wykonania 
zamachu na Hitlera i objęcia władzy.

W roku 1944 patronat nad grupą spis 
kowców objął wywiad amerykański. 
Łącznikiem między spiskowcami a wy
wiadem amerykańskim był Bert Gise- 
vius, wysoki urzędnik gestapo, a równo 
cześnie szpieg amerykański. Wszystkie 
plany spiskowców przekazywane były 
szefowi wywiadu amerykańskiego na 
Europę Allenowi Welsh Dullesowi. On 
to je akceptował i on też zawiadomił 
swoje władze w Stanach Zjednoczonych 
o szczegółach spisku już w styczniu 1944 
roku.

Kim był Allen W. Dulles? Przed wy 
buchem drugiej wojny światowej, a 
właściwie dą czasu przystąpienia Sta
nów Zjednoczonych do wojny był on 
dyrektorem amerykańskiego i angiel
skiego oddziału Banku Schroedera, re 
prezentującego interesy tych niemiec
kich kół monopolistycznych, które do
prowadziły Hitlera do władzy.

W raportach swoich Dulles informo
wał, że głównym motywem działania 
spiskowców jest gorące pragnienie, aby 
„w Europie Środkowej nie dopuścić do 
zwycięstwa ideologii, głoszonej przez 
ZSRR”. Donosząc o mającym niebawem 
nastąpić zamachu, Dulles pisał: „Zagro 
żonie ziem niemieckich na wschodzie 
i dążenie zamachowców, aby uratować 
przed rosyjską okupacją możliwie jak 
największe terytorium Niemiec dały 
ruchowi oporu nową podnietę. Gdyby 
zamach się udał, nastąpiłby zapewne 
zorganizowany odwrót na Zachodzie, 
podczas gdy równocześnie najlepsze dy 
wizje Niemiec byłyby przerzucone na 
Wschód, aby tam bronić pozycji”.

Wykonany przez pułkownika Stauf
fenberga zamach na Hitlera nie udał 
się, spiskowcy zostali ujęci i rozstrze
lani.

P. M,

wotnym interesom narodu ja
pońskiego, do realizacji swych 
agresywnych planów na Da
lekim Wschodzie.

Wyrazem tej polityki, wy
raźnie sprzecznej z zobowiiąza 
niami przyjętymi przez rząd 
USA wobec Japonii, było za
warcie separytystycznego trak 
tatu pokojowego z Japonią i 
tzw. paktu bezpieczeństwa, 
przy pomocy którego Japonia 
staje się państwem zależnym 
od USA. Traktatu tego nie 
można inaczej kwalifikować

niż jako układ mający na ee- 
lu przygotowanie nowej wej- 
ny na Dalekim Wschodzie.

„Rząd radziecki — oświad
czył w zakończeniu gen. Kia- 
leriko — który domaga Się Wy 
cofania e Japonii wszystkich 
wojsk okupacyjnych i zawar
cia prawdziwego traktatu po
kojowego z Japonią z udzia
łem wszystkich zainterewowa- 
nych państw, nie może pono
sić żadnej odpowiedzialności 
za tę sytuację.

W dniu 28 kwietnia br. 
odbędzie się posiedzenie 

Sejmu Ustawodawczego
WARSZAWA (PAP). Marszałek Sejmu Ustawodaw

czego RP otrzymał w dniu 24 kwietnia br. następujące 
zarządzenie:

Warszawa, dnia 24 kwietnia 1952 r.

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

ZARZĄDZENIE 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
t dnia 24 kwietnia 1952 r.

w sprawie zwołania Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną se
sję wiosenną 1952 r.

Na podstawie art. 7 ust. 1 1 3 Ustawy Konstytucyjnej 
z dnia 19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania naj
wyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej zwołuję Sejm 
Ustawodawczy na zwyczajną sesję wiosenną w dniu 28 kwiet 
nia 1952 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Prezes Rady Ministrów (—) BOLESŁAW BIERUT

(—) JOZEF CYRANKIEWICZ(il & $ ■ ■ <’■
Marszalek Sejmu Ustawo

dawczego RP Władysław Ko
walski wydal w dniu 24 bm. 
zarządzenie treści następują
cej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo
dawczego RP odbędzie się w 
dniu 28 kwietnia 1952 roku 
o godz. 10.

PORZĄDEK DZIENNY:

1. Sprawozdanie komisji 
spraw zagranicznych o rządo
wym projekcie ustawy o raty
fikacji umowy między Rzą
dem Rzeczypospolitej Polskiej, 
a Rządem Niemieckiej Repu

bliki Demokratycznej w spra
wie żeglugi na wodach granicz 
nych oraz w sprawie eksploata 
cji i utrzymania wód granicz
nych, podpisanej w Berlinie 
dnia 6 lutego 1952 r. ■ . i

2. Sprawozdanie komisji 
morskiej i handlu zagraniczne
go o rządowym projekcie usta; 
wy o pracy na polskich mor
skich statkach- handlowych w 
żegludze międzynarodowej.

3. Sprawozdanie komisji 
prawniczej ’ regulaminowej o 
rządowym projekcie ustawy o 
zmianie niektórych przepisów 
postępowania karnego.

Dokumenty te — stwierdza 
Rad* ujawniają potworną 
prawdę i rozpraszają wszelkie 
wątpliwości co do tego, że *- 
merykańskie siły zbrojne w 
Korei rzeczywiście popełniły 
zbrodnie wojenne i że syste
matycznie stosują broń bakte 
riologiczną w Korei i w Chi
nach.

W oparciu o te dokumenty 
Międzynarodowe Zrzeszenie 
Prawników—Demokratów de
maskuje wobec całego świata 
zbrodnie wojenne i zbrodnie 
przeciwko ludzkości popełnione 
w Korei i w Chinach.

W imię najświętszych praw 
człowieka Międzynarodowe 
Zrzeszenie Prawników—Demo
kratów zwraca się do ludzkoś 
ci z uroczystym apelem, aby 
jednomyślnie zażądała — zwła 
szcz* od parlamentów, rządów 
i organów OŃZ: 
j Niezwłocznego położenia 
* kresu wojnie bakteriolo

gicznej i przygotowaniem do 
niej.
n Ukarania winnych popeł- 
" nienia zbrodni Wojennych 
i zbrodni przeeiwko ludzkości.

3 Skutecznego zakaru bro 
ni masowej zagłady — bto 

logicznej, chemicznej i atomo
wej.

W obliczu tych dowiedzio
nych zbrodni oraz zbrodni 
przygotowywanych cała ludz
kość Winna wyrazić swe potę 
pienie i zażądać pokoju.

Zwycięstwo
siatkarzy Polski u) NRD

Przebywająca w NRD z oka 
zji miesiąca przyjaźni Niemiec 
ko - Polskiej ekipa siatkarek 
i siatkarzy polskich rozegrała 
w Halle towarzyskie spotka
nia z mistrzem NRD Wissen- 
schaft Halle.

Spotkania, zarówno w kon
kurencji kobiet jak i mężczyzn 
zakończyły się zdecydowanym 
zwycięstwem drużj.i polskich. 
Mężczyźni zwyciężyli 3:0 (15:8, 
15:3^ 15:1). Kobiety wygrały 
również 3:0 (15:1, 15:5, 15:2).

Zawodniczki i zawodnicy 
polscy zademonstrowali dobre 
przygotowanie techniczne ł 
kondycyjne.

Niezwłocznie położyć kres 
wojnie bakteriologicznej!

Rezolucja Rady Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników - Demokratów

WIEDEŃ (PAP). Rada Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników—Demokratów na sesji odbytej w Wiedniu jedno 
myślnie zaakceptowała sprawozdania komisji prawników—de 
mokratów o wynikach badania zbrodni wojennych, popełnia 
nych w Korei przez siły zbrojne VSA oraz faktów stosowa 
nia przez Amerykanów broni bakteriologicznej w Korci « w 
Chinach.
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Nad Wisłą i nad Odrą

Daniel Trylęwicz ją m. in. wytyczne do prowa
dzonej przez grupę polskich 
językoznawców pod kierownic
twem prof. Doroszewskiego pra 
cy nad nowym słonikiem ję
zyka polskiego.

Między bratnimi narodami 
rozwija się szeroka wymiana 
kulturalna. W Związku Radziec 
kiip goszczą delegacje polskich 
uizonych, inżynierów i techni 
kow. którzy zaznajamiają się 
z nowymi osiaenięciami nauki 
i sztuki, z radziecką organiza
cja pracy itd.

' Z kolei do Polski przyjeżdża 
ją radzieccy uczeni, artyści, pi 
sarze, działacze sztuki, którzy 
biorą udział w twórczych spot
kaniach, konferencjach, zjaz
dach naukowych.

Dziś, po siedmiu latach od 
ukończenia drugiej imperiali
stycznej wojny, po pięciu la
tach od referendum i po trzech 
latach od otwarcia arterii W-Z 
w Warszawie — wiele wyda
rzeń rozumiemy lepiej, wiele 
zagadnień staje się dla nas bar
dziej jasne i zrozumiałe.

1945 r. Decyzja Rządu, aby 
utrzymać stolicę Polski w całko 
wicie zrujnowanej Warszawie, 
była czymś więcej niż zwykłym 
aktern adm inistrącyj nym.

„Dla każdego, kto nazajutrz 
po wyzwoleniu stolicy widział 
oblicza jej mieszkańców, nie 
było wątpliwości, że Warszawa 
nie zginęła i zginąć nie moie“.

Tak powie w cztery lata póź
niej na pierwszoi Konferencji 
Warszawskiej PZPR Prezydent 
Bierut. Nic było wówczas wąt
pliwości dia żadnego człowie
ka dobre; woli, natomiast aż 
roiło się od wątpliwości u ludzi, 
którzy wszystko czynili, aby 
kłaść kłody pod nasze budowy, 
którzy dążyli do spaczenia ich 
ideowego oblicza, którzy czuli

,cji PlanU 6-letuiego, w budo
wie' podstaw socjalizmu.

Nic ma takiej dziedziny nau 
ki, -w której nie korzystalibyś
my ze wspaniałych doświad
czeń nauki radzieckiej. Oto kil 
.ka przykładów:

Młoda agrobiologia polska 
rozwija się w oparciu o do
świadczenia radzieckich uczo
nych Kostyczewa, Dokucza,ie- 
■wa i Wiliamśa. Pomyślne wy
niki dały doświadczenia nad 
aklimatyzacją ryżu oraz baweł 
ny i kauczuko - dajnogo kok- 
sagyzu (Ośrodek Doświadczal
ny w Puławach). Powstało wie
le ośrodków myśli agrobiolo- 
gicznej. Instytut Sadownictwa 
w Skierniewicach pod kierow
nictwem prof. Pieniążka opra
cował na podstawie doświad
czeń'prof. Łysenki metodę zmu 
szenia drzew do corocznego o- 
wocowania. Poważne znaczenie 
gospodarcze mają prace nad 
zwiększeniem żyzności gleb (sy 
stem prof. Wiliarąsa) oraz nad 
uodpornieniem młodych zie
mniaków.

Bjológia polska w dążeniu do 
(nieskrępowanego rozw.oju zer
kała z reakcyjną genetyką for 
malną - . negującą możliwość 
wpływu otoczenia na cechy 
przekazywane potomstwu. Pod 
stawą nowej biologii jest teoria 
twórczego darwinizmu, opraco 
wana i rozwinięta przez genial 
nych uczonych radzieckich — 
Miczurina i Łysenkę. Stała się 
ona w walce człowieka z przy 
rodą orężem przeobrażenia 
przyrody dla potrzeb społeczeń 
stwa ludzkiego.

■Naszk medycyna coraz peł
niej korzysta z osiągnięć wiel
kiego fizjologa Pawłowa, posia 
dających olbrzymie znaczenie 
w fizjopatologii i wielu innych 
dziedzinach lecznictwa. Wspo
mnimy choćby metodę leczenia 
snem. Stosujemy również sze
roko chirurgię plastyczna w o- 
■parciu o metodę prof. Filatowa 
(transplantacja tkanki). Uczeni 
polscy prowadzą prace nad za
stosowaniem radzieckiej meto
dy leczenia raka.

Uczeni radzieccy okazują oso 
biocie nauce polskiej realną, 
bezpośrednią pomoc. .Tak na 
przykład, w roku ub. znako
mici ekonomiści radzieccy, 
dziekan Łeningradzkiego In
stytutu Planowania, prof. Wino 
gradów i inni,, dzielili się swy
mi doświadczeniami z polskimi 
profesorami i asystentami wyż 

■szych uczelni ekonomicznych, 
in. in. bawił na Śląsku wiceprę 
zydent Akademii Nauk ZSRR, 
ptof, Bardin, który udzielił 
nam wielu ceńnych rad przy 
realizowanej w oparciu o meto 
d.y i sprzęt rad decki moderni
zacji procesów wielkopieco
wych, stalowniczych i walcow- 
i ' ych. W rozbudowie prze
mysłu hutniczego korzystamy 
z Instytutu Projektowania Za
kładów Metalurgicznych w 
Moskwie.

Przełomową rolę odegrały w ję 
zykoznawstwie polskim genial
ne dzieła Józefa Stalina, któr< 
wyzwoliły tę naukę od ideali
stycznych i metafizycznych ob
ciążeń, pozwbliły zlikwidować 
dogmatyzm, ahistoryzm i fe- 
tyszyzm słowny. Prace te da-

radość, gdy mm było trudno. 
Tak było w Warszawie i we 
Wrocławiu, na Śląsku i w 
Szczecinie.

W parę tygodni po tej de
cyzji, w marcu 1945 r Prezy
dent Bierut, zaznajamiając się 
z pierwszym planem odbudowy 
Warszawy oświadczył, że War
szawa ma być nie odbudowana, 
ale przebudowana, że wśród 
ruin trzeba widzieć nie to, co 
było poprzednio, ale to co bę
dzie na ich miejscu. Wówczas, 
gdy właściwa lewobrzeżna 
Warszawa nie istniała jako mia 
sto, tego rodzaju dyrektywa by 
la dowodem, że Prezydent 
Bierut już wówczas zdemasko
wał oportunistyczną, wrogą i 
niebezpieczną tendencję „ostroż 
nego" planowania.

Wroga działalność przejawia 
ła się bowiem w latach 1945 
— 1947 pod najbardziej nie
oczekiwanymi postacian.i. Jed
ną z nich było odbieranie na
dziei i wiary w możliwość tech 
nicznego podciągnięcia wzwyż 
kraju, w realną możliwość prze 
kształcenia jego struktury gos 
podarczej. w celowość zagospo
darowania Ziem Zachodnich. 
Symbolem siły twórczej naro
du, symbolem jego przekształ 
cania się w naród socjalistycz
ny, była podnosząca się z gru
zów Warszawa. Nic też dziwne 
go, że wrogi atak szedł przede 
wszystkim na tę tak wysunię
tą pozycję, że czyniono wszyst
ko. aby polską urbanistykę 
sprowadzić na bezdroża. O tym, 
że wówczas walka ta toczona 
była w zamaskowany sposób, 
przekonują nas charaktery
styczne fragmenty wypowiedzi 
niektórych ówczesnych „fa
chowców".

G’z podczas otwarcia Odbu
dowanego mostu Poniatowskie 
go w dniu • 22 lipca 1946 roku 
Prezydent Bierut oświadczył, 
że... „patrząc na ten piękny 
jnost, mamy głębokie przeko

nanie. że bitwa o Waiszawę bę 
dzic wygraną" — można było 
już zdawać sobie sprawę, że 
rozpoczęła się istotnie bitwa o 
nową, piękną, socjalistyczną, 
istotnie polską, a nie kosmopo 
lityczną Warszawę. Na przeło
mie 1946 i 19'7,roku wvpeln!a- 
jąc zlecenie Prezydenta, zespół 
postępowych urbanistów opra
cował projekt śmiały, porywa
jący, wręcz rewolucyjny — o- 
pracował plan arterii W—Z. 
Projekt ten. poddany publicz
nej ocenie w połowic 1947 r. 
spotkał się z entuzjastycznym 
przyjęciem mieszkańców War
szawy i znających jego znacze
nie urbanistów.

Ale bitwa trwała... Ówczesny 
„Przegląd Budowlany", będący 
organem prywatnej inicjatywy, 
budowlanej, w swym numerze 
majowym (Nr 5) 1947 r. z po
czątku jeszcze nieśmiało atako
wał budowę mostu Śląsko - Dą 
browskiego, wyśmiewając jego 
nazwę i żądając odbudowy sta 
rego dojazdu do Wisły w jego 
pierwotnej postaci. W numerze 
następnym to samo pismo ata 
kowało już zupełnie wyraźnie 
koncepcje arterii W — Z, wy
szydzając jej „nieekonomicz- 
ność", błędny rzekomo kieru
nek, kwestionuiąc potrzebę tu
nelu. Dyskusja ta przeniosła się 
do szeregów urbanistów Dol
skich, nierzadko śmiali twórcy 
wielkich rozwiązań byli określa 
ni jako fantaści, utopiści, a ja 
ko szczyt mądrości urbamstycz 
nej stawiano odbudowę tego co 
'było, łatanie dziur, pozostawia 
jąc przyszłym pokoleniom tro
skę o wielkie osiągnięcia.

Głos rozwasi 1 decvzji przy
szedł 4 lipca 1947 r. Prezydent 
Bierut, zapoznawszy się szcze
gółowo z Dianami arterii W—Z. 
oraz wysłuchawszy głosów za i 
przeciw, zadecydował, że:

— projekt trasy W—Z jest 
trafny,

— otwarcie trasy gotowej ma 
nastąpić za dwa lata, czyli 22 
lipca 1949 roku.

Mimo tej decyzji wrogie ata
ki na to wielkie osiągnięcie nie 
ustały. Tenże „Przegląd Budo
wlany" (wrzesień 1947 r. Nr 9) 
w anonimowej czterostronico
wej wyr^w^dzi twierdz’’, źe 
„ta arteria W—Z nie jest po
trzebna w 1949 r„ Warszawa 
ma pilniejsze roboty" Pisze się 
tam dalej, że na zapowiedziany 
termin, mostu nie będzie, bo nie 
ma ani stali, ani pieniędzy. 
Najbardziej charakterystyczną 
wypowiedzią jest stwierdzenie, 
że... „zdumiony czytelnik zapy
tuje, jaka organizacja w zrujno 
wanej Polsce podjęła się przero 
bić na małym froncie powyżej 
dwóch milionów złotych w cią
gu 24 miesięcy i z jakich kre
dytów?" I dalej pisze tenże 
„Przegląd", że zagranica wy
śmiewa się z takiego terminu, 
„nie szczędząc nam i naszej gos 
podarce przezwisk dobrze zna
nych".

My za to wiemy dobrze, że te 
przezwiska były znane gospo
darce sanacyjnej i wiemy nie
mniej dobrze, co miał tchórzli 
w>* bo anonimowy autor tego 
„artykułu" na myśli. Demasku 
je się wróg, gdy pisze, żeby po
zostawić realizację trasy W-Z 
następnym pokoleniom, a na- 
razie róbmy to co jest koniecz
ne i na co nas stać. To stano
wisko zdemaskował Prezydent 
Bierut, a cały naród śledził po- 
stęp.y robót przy tej trasie, u- 
znając w niej symbol nowych 
czasów.

Bo odbudowa przywróciłaby 
jedynie stan pierwotny miasta 
z okresu kapitfalistycznego. mia 
sta nędzy i wyzysku, ciasnoty 
i brudu. I dlatego bitwa o War 
szawę musiała toczyć się nie 
pod hasłem odbudowy, ale pod 
hasłem kapitalnej, radykalnej 
przebudowy.

Na krótko przed oddaniem 
aiterii W—Z do użytku miał

miejsce fakt nienotowany do
tąd: sam Prezydent Państwa 
zreferował zagadnienie budowy 
wielkiej stolicy. W dniu 3 lipca 
1949 roku na wspomnianej już 
I-szej Konferencji Warszaw
skiej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Prezydent 
Bierut ogłasza „Wielką Kar.ę 
Warszawy" — ustala program 
jej dalszego rozwoju. Mówi 
tcw. Bierut, że Warszawa nie 
może być1 powtórzeniem daw
nej, że zbiorowisko prywat
nych interesów, podłoże wyzy
sku pracy ludzkiej nie będzie 
już wyrażało się w urbanisty
ce stolicy.

A potem, w latach 1950 i 1951 
zapadały dalsze wielkie decyzje 
odnośnie budowy Marszałkow
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej. 
6 luteco 1950 roku zatwierdził 
Prezydent założenia urbani
styczne Warszawy, zapadły de 
cyzje budowy Metra. W dniu 22 
lipca - 1951 roku przybył War
szawie nowy fragment: plac 
Dzierżyńskiego, którego budo
wa była .wielokrotnie odwiedza 
na przez naszego Prezydenta.• • •

Pamiętam dobrze zaintereso
wanie Prezydenta Bieruta 
Szczecinem i planami jego roz 
woju, gdy 14 kwietnia 1946 ro
ku po raz pierwszy nrzybył do 
■nas. Zachęcał on już nas wów 
czas do śmiałych założeń i po
ciągnięć, do wykorzystania za
niedbanej Odry w planie no
wego portowego miasta. Właś
nie wówczas dojrzała po raa 
pierwszy myśl zrealizowania 
wielkiego bulwaru nadodrzań- 
skiego w Szczecinie. Rzecz 
charakterystyczna, że w czasie 
realizowania tego dzieła w 1947 
i 1948 roku spotykano się z ty
mi samymi drwinami, atakami 
i trudnościami przy tej budo
wie, z jakimi spotvkali się bu
downiczowie arterii W—Z. Jed 
no bowiem było źródło tych 
szyderstw, ale też i jedna współ 
na była na nie odpowiedź: na
ród Polski buduje socjalizm 
przez dzieła wielkie, a nie przez 
łatanie starych dziur.* * *

Za kilka dni obchodzić bę
dziemy nasze wielkie doroczne 
święto pracy, święto klasy ro
botniczej — dzień 1 Maja. W 
dniu tym oceniając nasz roczny 
dorobek z tym większą pew
nością spoglądamy w rok przed 
nami stojący. Te siedem lat na 
szrch osjapnieć i na teranie 
Szczecina, mogą istotnie napa 
wać otucha. W dniu 1 maia 
1945 roku było nas w gmachu 
na Wałach Chrobrego nieznacz 
na garstka — kilkunastu ludzi, 
przybyłych dwa dni temu ro 
raz pierwszy dn 9zezoętna T by 
ła to w tym dniu cała lud
ność polskiego Szczecina, puste 
go i ogołoconego pożogą wojen
ną.

Ale już wówczas, gdyśmv w 
kilkunastu ludzi na krótką 
chwilę zgromadzili się. aby ucz 
cić wielki ’ »eń — mog'li«mv 
sobie przypomnieć słowa Pre
zydenta Bieruta, że ziemio nad 
Odrą i Nysą są i pozostaną poi 
skie. i że my pracą naszą, zno
jem i wysiłkiem do tego przy
czynimy sie. Tegoż dnia 1 mata 
1945 r. żołnierze Dywizji Kościu 
szkowskiej szturmem biorąc 
Tiergarten w Berlinie dopo
mogli zatknąć zwycięski sztan
dar radziecki na zgliszczach 
Reichstagu.

Taki był nasz pierwszy maj 
w Szczecinie.

Dziś już po raz ósmy, dzień 
ten będziemy obchodzić. Gdy 
port w Szczecinie i Świnoujściu 
tętni życiem, gdy wielkie kom
binaty stoczniowe, hutnicze, pa 
pierniczę, jedwabnicze, kon
fekcyjne pracują na trzy zmja- 
ny gdy dokańczając odbudo
wy Szczecina wstępujemy już 
w fazę nowego socjalistyczne
go budownictwa.

Naród Polski tak nad Wisłą 
jak i nad Odrą tworzy dzieła 
wielkie. Tworzy ie pod prze
wodnictwem swojej Partii i 
swego Prezydenta

U źródeł sukcesów 
naszej kultury i nauki

W ciągu 7 lat, 'jakie dzielą 
nas od chwili zawaręia -polsko- 
radzieckiego. tiltłądu o przy
jaźni, wzajemnej pomocy i 
wspójpsiąjiytypótyajennę-j, doko
naliśmy kraju głębokiej re
wolucji kulturalnej.

'Polska rewolucja kulturalna 
czerpie' swe siły z przeboga
tych- źródeł kultury narodowej,, 
narosłej w ciągu wieków z wiel 
kich wzorów polskiego odrodzę 
mia i polskiego oświecenia, z 
wspaniałego dorobku postępo
wej romantycznej i postępowej 
(pozytywistycznej sztuki XIX 
■wieku. Polska rewolucja kul
turalna czerpie swe siły 
fc o.w.ielkiogó wzoru , przodu-, 
jącej w świecie kultury i nau
ki pierwszego kraju zwycięskie 
go socjalizmu. Głęboki huma
nizm kultury radzieckiej, jej 
najściślejsza więź z masami na 
rodu, służba narodowi i ludz
kości, jej udział w budowie u- 
strojp całkowitego , wyzwolenia 
człowieka; ustroju komunistycz 
negoi wielki szacunek i uznanie 
dla kultur narodowych innych 
narodów —: oto wzór, który 
przyświeca nam w budowaniu 
polskiej.kultury. . .

Ńarćszbie' spełniły. się marze
nia wielkich 'pisarzy polskich-—. 
r.sięgi ich .'zbłądziły pod strze- 
bhy/i.-.LÓp-leąie, urodzin Mickie
wicza i JOU-J.ecię śpaierci 
peim uczcił naród polaki. - jako' ( 
wielkie święta kultury narodo
wej. ■ .............. ■ i .

Kultura nasza służy ludowi i 
Wzbogaca się przez ścisłą więź 
z Judem. ■ Przykładem takiej 
Więzi ■ jest .państwowy zespół 
pieśni r i tańca „Mazowsze", 
Członkowie zespołu to dzieci 
ludu, który jest prawdziwą ko 
|>alnią’talentów. 'Repertuar czer 
Jńe „Mazowsze" ze skarbnicy 
t^rtzpścjf pieśniarskicj ludu, 
Zespół Stme ibzwija swój re
pertuar w oparciu o twórczość 
ludową.y : Taicie osiągnięcia —. 
mówiąc nawiasem nie ińtere 
sowały haniebnej pamięci sa
nacji, operującej jadem nącjo- 
nalistyęzęych ha^eł i frazesów. 
Jej „osiągnięciem" były «inne 
zespoły: vgiriaski i revellersy“, 
produkujące sie w przybytkach 
podkasanej muzy.

Wszystkim naszym wielkim 
lwórcorh' kultury bliskie były 
zawsze -losy narodu, losy ludz
kości. I obecnie hasło „kultura 
w służbie ijąrodu" stało się wy 
tyczną naszej polityki kultura! 
nej. polesiak Bierut uczy, że 
„óbowiązkiem twórcy, kształtu 
jącegp życie duchowe narodft 
jes‘t wczuć sję w tętno pracy 
mas ludbwyćh,(w ich tęsknoty, 
ićłi potrzeby, z'ićłi wzruszeń i 
pźzeźyć częrpać natchnienie 
twórcze". Słowa te przyświeca-- 
ją twórcom riaszej kultury, kto 
ra napełnia swą. narodową for-- 
mę socjalistyczną treścią.

’ * * # •

Nauka polska, która może 
poszczycić się tak wielkimi na
zwiskami, jak Kopernik. Snia- 
dAććy, Wróblewski, Curie-Skło 
dowska,dopięto w Polsce Lu? 
dowej znalazła.pełne .'warunki 
rozwoju. Nauka polska służą
ca narodowi i śćiślę związana 
Z Życiem,,z prakjyką\produk- 
cyjną, wzoruje swą strukturę 
Organizacyjnymi metodykę ba
dań na nauce radzieckiej, orga 
tlizuje swa pracę na zasadach 
fcespbłowości i planowości.

Ośrodkiem planowania nauki 
polskiej jest Polska Akademia 
Nąąk, która w swej organizacji 
czerpie z. doświadczeń Akade
mii Nauk. ZSRR — ogniska 
przodującej myśli naukowej 
świata. Nauka polska dzielnie 
iopomaga- narodowi w rcaliza

Klasyczna literatura rosyj
ska, a zwłaszcza literatura ra
dziecka odgrywa u nas wielką 
rolę wychowawczą i mobilizu
jącą. Naród radziecki interesu
je się najlepszymi osiągnięcia
mi naszej literatury, muzyki, 
sztuki, kinematografii. Wyda
rzeniem artystycznym stała się 
w ZSRR wspaniała insceniza
cja „Halki" na scenie Moskiew 
skiego Teatru Wielkiego. W mi 
lionowych nakładach drukuje 
Się dzieła polskich klasyków: 
Mickiewicza, Krasickiego, Sicn 
kiewicza, Reymonta, Prusa, Że 
romskiego, Konopnickiej, Orze 
szkowej. Kraszewskiego i in. 
Z współczesnych ukazują się 
poeci: Tuwim, Broniewski, Do 
browolski, Szenwald i in., pro
zaicy: Kruczkowski, Brandys, 
Scibor-Rylski, Wilczek, Kame
ra i in.

• * •

Takie są przejawy i owoce 
współpracy polsko-radzieckiej 
w dziedzinie kulturalnej, stano 
wiącei wyraz braterskich sto
sunków między narodami na
leżącymi do obozu pokoju. Ta 
braterska przyjaźń i pomoc 
Związku Radzieckiego otrzyma 
wkrótce widomy symbol: bę
dzie nim wielkoduszny dar 
ZSRR dla bohaterskiej War
szawy — Pałac Kulturj' i Nau
ki. Będzie on tak wielki i wspa
niały, jak wspaniała i wiel» 
ka jest wieczysta przyjaźń mię
dzy dwoma narodami, przypie
czętowana wiekopomnym ak
tem — radziecko - polskim u- 
kladem o przyjaźni, wzajem
nej pomocy i współpracy powo 
jennej.

Projekt szkicowy Pałacu Kultury i Nauki u> Warsza
wie akceptowany przez Rtąil łiP.

Na SdfieiWPwidok otl Al. Marchlcwskiet/o.

Prof. inż. Piotr Zaremba



Gdybym bvł I

czarodziejem«
Konkurs dla dzieci ogłoszo 

ny pod tym tytułem przez wie 
deński tygodnik „Stimme der 
Frau" („Głos kobiety’) przy
niósł mnóstwo ciekawych odpo 
wiedzi. Liselotte Brandauer,

Uczennica ki. IV A szkoły pud 
stawowej w Halleln koło Salz 
burga, która 'utrzymała jedną 
z trzech pierwszych nagród 
nadesłała swoją wypowiedź W 
formie ilustracji:

„Kocńaaa „Stimme «'er Frau”?
Gdybym. była czarodzieje m, chwaliłbym. przede wszyst

kim zamienić wszystkich, ludzi na świńcie ,którzy znowu, the.ą 
wojny, w drzewa., wtedy mielibyśmy pad dostatkiem drzewa, 

wszystkie bomby w mąkę, eukitr, ryż, kakao,
wszystkie armaty w teleskopy,
wszystkie czołgi w. jutwioęhodg niznitaruf-

* wszystkie kaszury w szpitale ( szkoły
Wtedy nie byłoby już nigdy nv, iwieeię wojny i wt»y»ey 

ludzie mogliby żyć w pokoju.".
Podobne życzenia powtarza

ją się niemal we wszystkich 
wypowiedziach konkursowych: 
dzieci pragną pokoju, chcą 
Mię spokojnie uczyć, pragną, t>y 
dla wszystkich ludzi na świę
cie wystarczyło pracy i chleba. 
Ośmioletnia Brygida Neumaier 
E Wiednia szczerze wypowiada 
wielkie, nękające ją wątpliwoś 
di:

„Ja, gdybym była czarodzic- 
jem, wyczarowałabym przede 
wszystkim pokój dla całego 
świata. Widziałam f’lm g Ko
rei. Bardzo płakałam widząc 
te biedne dzieci bez mieszka
ła i bez jedzenia, Inre itzie 
«' były ze swoimi mamusiami, 
ale i one i mamusie już nie ży 
ty. Nie wiem jeszcze dobrze i 
będę się dopiero musiciłu nad 
tym zastanowić, dlaczego są 
icnjnyl Boje się i kiedy słyszę, 
że mówią o wojnie, to odchodzi. 
Czy żołnierze się nie bojąr pia 
czego się strzela do łudził Ty 
łe domów jest jeszcze zntszczo 
nych. przez tamtą wojnę. A już 
chcą zacząć nową...”

• o •

A dzieci polskie? Znają o- 
na dobrze grozę wojny, lecz z 
ufnością patrzą w przyszłość, 
ich marzenia realizuje każdy 
nadchodzący dzień. Mała Bo
żenka Szymańska, uczennica 
IH-ciej klasy szkoły powszech 
nej w Warszawie składając ży 
ezenia Prezydentowi Bieruto
wi na akademii w dniu 18 
kwietnia br. mówiła:

„Nasz drogi Prezydencie. W 
imieniu wszystkich dzieci skła
dam Ci życzenia długiego ży
cia i dalszej, owocnej prący 
dla dobra Oiczyzny, My, dzie
ci, bardzo Cię kochamy, jes
teś dla nas Ojcem, Kochamy 
Cię za to, żeś przygarnął dsie 
r: koreańskie i Imeftas.- je tuk 
sumo jak nat. Kockaiiiy (,'ię za 
tu, że IFarsaaw" j<st coraz 
piękniejsza, a Ojczyzna coraz 
■mocniejsza''.

» » •
Nadieżda Parfonowa, dele

gatka Zw. Radzieckiego na 
Międzynarodowy Kong: o* w

Obronie Dziecka, który odbył 
niedawno w Wiedniu, przy
taczała w swoim przemówie
niu fragmenty listów i wypra
cowali szkolnych, pisanych 
przez dzieci z różnych caąlei 
wielkiego Kraju Rad:

..Marzę o tym ■— pisze chło
piec z Zagłębia Donieckiego —- 
aby można było ogrzać Ocean 
Lodowaty i na jego brzegach 
posadzić jabłonie, aby rosła, 
tam pszenica i łunę zboża".

„A ja, gdy dorosnę — pizze 
uczeń s«i Stalingradu — zozt.a- 
uf architektem. To takie pfęk 
■>ie budować nowe miastu, i 
sprawiać ludziom radość".

Życzenia 14-letniei uczenni
cy z Moskwy odpowiadają ma 
rzoniom jej koleżanek i kole
gów z Wiednia:

„Ju marzę o tym, oby r łgdy 
już n<e było wajtiy, żeby wszyst 
1,-ie matki i dzieci mogły żyd 
spokojnie i szczęśliwie'.

„Podżegacze wojenni —. ca- 
końezyła. alce przemówienie 
Par fenowa. śpieszą się o-
gromnic z przygotowaniami do 
nowej wojny, lecz z duła na 
dzień coraz więcej ludzi żaccy 
na rozumieć, że bomby atomo
we suma nie wybuchają, ż» pro 
dykcja i zastosowanie środków 
wybuchowych, jest dziełem ludz 
kich rąk. te do -prowadzenia 
wojen trzeba ludzi, mięsu ar
matniego, 1 coraz więcej bu
dzi zaczynu rozumieć, dlaczego 
takie potoki czarnej literatury 
wysyłane są do wielu krojów, 
dlaczego w takiej ilości y edu
kuje się filmy, eachwalające 
zbrodnię. I w odpowiedzi na to 
coraz większa liczba i
matek, nauezyoieli i lekarzy, 
uczciwych ludzi na miłym iwie 
eie powstaje w obronie dziec
ku, widząc, że dzieeiom mgr a 
Źli nieb c-zpiecżeń» 1 wo.

Wszyscy bowłi-n ri.zil.ir ie-w.y 
doskonale, że usiystkie doleci, 
czarno czy białe, dzieci Pekiny. 
< Londynu, Paryża ł Wiednia 
wszystkie dzieci na całym iwie 
eie mają prawo do szczęśliwej 
i pięknej przyszłości",

M. A. .

MARCHLEWSKI

Z dziejów 
Święta Majowego

MIJA dzwadaieśeia lat od
Chwili, gdy międzynaro
dowy proletariat obcho

dzi 1 Mata swoje święto, bra
terstwa ludzkiego, dzień de
monstracyjnego protestu prze 
ciw kapitalistycznej niewoli i 
rzęzi ludów. Raz po raz pyta
ją sceptycy, których wzrok 
niezdolny ieal wznieść się nad 
małą, szarą codzienną pracę: 

p«> co? co osiągniecie? czy to nie 
miraż? Osiągnęliśmy to. że 
W sercach tysięcy i dziesiąt
ków tysięcy demonstracje ta 
wzbudziła nadzieję, która uczy 
niła ich bojownikami. Osiąg
nęliśmy to, że w szeregu kra 
jów demonstracje te skupiły 
armię proletariuszy i natchnę 
ły ich do śmiałych czynów. 
We Francji, w Austrii, w Pol 
sce robotnicy zawdzięczają de 
monstracji majowej niezmier 
nie dużo; Święto Majowe eto 
dziło wiele realnych, natnacal 
nych osiągnięć. Światowe Świę 
to Pracy było jednym ze śród 
ków. który najhardziej przy
czynił się do urzeczywistnie
nia mięi^zynerodowej solidar
ności robotników — a jest to 
zdobycz nieoceniona, A ci. 
którzy umieją sądzić tylko e 
namacalnych osiągnięć, niech 
nie zapominają, iż robotnicy 
w walce zawodowej ogrom
nie dużo zawdzięczają fakto
wi. że żądanie ośmiogodzinne 
go dniu pracy przeszło w 
krew każdemu. Bez tego nie 
byłby możliwy zapał, nie by
łaby możliwa ofiarność, z ja
ką masy toczyły walkę o skró 
cenie czasu pracy. Były to naj 
Świetniejsze i najbardziej płód 
po sukcesy ruchu robotnicze
go. żądanie to zapuściło tak 
głęboko korzenie, ze hasło: 8 
godzin pracy, osiem godzin 
wolnego czasu, osiem godzin 
snu —• wydaja się dziś zorga
nizowanemu zawodowo i obor
nikowi ęiiymi samo p>ze? ' się 
aros.umiałynk zawdaięcaamy 
i» w nlemniejaayni stopniu de
monstracji majowej.

Minęło dwadzieścia lat. Spo 
rp drogi naprzód przebyliśmy

w ciągu tego czasu. Do żniw 
daleko Jeszcae, ale posiew 
Pierwszego Maja zazielenił się. 
ślepym głupcem jest,' ten, kto 
nie widzi dzisiaj, |ż«r sprawa 
proletariatu jest niezwyciężo
na. Odnosiliśmy zwycięstwa, 
ponieśliśmy też niejedną po
rażkę, ale idziemy naprzód. Z 
roku na rok słabnie potęga 
tych, którzy chcą zakuć świat 
w kajdany, z każdym rokiem 
coraz mniej może klasa panu 
jąca liczyć na nieświadomość 
mas. Toteż zbliża się chwila, 
kiedy runą rządy przemocy, 
bo człowiek w kolorowej blu 
aie żołnierza nie podniesie mor

derczej broni przeciw człowie 
kowl w bluzie robotnika, bo 
brat nic będzie strzelał do 
brata. Oto radosna pewność, 
którą wzbierają nasze serca 
W’ dwudziestą rocznicę święta 
robotniczego.

Zieleni śię owies i nadejdą 
żniwa. Czeka nas jeszcze cięż 
ka praca. Wielu ramion trz • - 
ba będzie, żeby zburzyć twż-r 
dże przemocy a zbudować pa 
lace na radość i na chwałę 
ludzkości.

•) ‘r. artykułu wstępnego w
,,^»tp»inger Vollcsa»ltuug" a 30. IV.

Witold WirpuzB

w bteżącyn1 wteaiącu mij« 68-<* 
rocznlo* urodzin wielkiego wodza 
proletariatu nlenitwkiegn, Brnęła 
Thsirngrins, Jtacanlaa ta była uro- 
cajreote obchodzona w N. R, D.

...Więc powiedli go wysoko, aż na czwarte piętro 
Gmachu, którym noc władała wiosną, jesienią i zimą. 
Potem go bili długo. Z bólu dwa razy jęknął. 
Wreszcie szesęki zacisnął i leżał, jak posąg olbrzyma 
Nagi, jak człowiek - skrwawiony; w końcu w ręku oprawcy 
Trzasnął bykowiec I w ruchu rękę wstrzymał zdumioną.
...Więc kazali mu wstać. Powstał, A że w oczach nie zgasły 
Ognie, których znieść nie mógł ich wzrok pokurczony. 
Twarzą go pchnęli do ściany, wrzeszcząc: „Odwrócisz się — 

strzelimy!” 
W tedy pod krtań mu podeszła taka fata pogardy.
I taka ciekawość Ich przejrzeć, jęk- rentgen tkankę padliny, 
te odwróciwszy się. — spojrzał.

...Więc lufy wylot czarny 
Oniemiał i palec skurczony na spuście zesztywniał Jak drewno 
I lak lat dziesięć trwał, spustu nacisnąć nie. mogąc, 
Ar c»s jak gwtazda czerwona runął w nich twarzą gniewną. 
Wówczas drgnął paltc oprawcy, śmiertelną miażdżony trwogą
I huknął strzał.

Pomorza Zachodniego

KONFERENCJA 
GROMADZKICH AKTYWÓW 

ŚWIETLICOWYCH

W dniach od /»—Sił. ś. *• 
mc wszystkich powiatach ęrf« 
były się kui ęo-konferencje ąke 
tywu świetlicowigo z gromad.

Celem karso-kanferencji by
ło dokonanie analizy dotychcza
sowych braków i niedociągnięć 
it> pracy świetlicowej, jak rów 
nież omówienie sprawy przygaś 
towania w spółdzielniach pro
dukcyjnych j gromadach indy
widualnych świetlic gromadz
kich, zespołów artystycznych, 
chóralnych, tanecznych, gaisz 
tek ściennych i występów re- 
cytatorskieh, do obchodu Świę
ta- t Maja.
W kurso-konferenejach wzięli 

udział kierownicy świetlic gro* 
madzkich, kierownicy zesp iów 
artystycznych., kierownicy bi
bliotek gminnych i nauczyciele, 
biorąey czynny udział W pras 
cuch świetlic.

DZIEŃ OŚWIATY 
IV KANI

W przodującej spółdzielni 
produkcyjnej w Kani, ktdreę 
obeonir- realizuje Siew Wyso
kich Plonów — zastanie otwads 
la u: dniu święta Oświaty —« 
■? maja, wzorcowa -- w skali 
ogólnopolskiej — śicietliew 
gminna.

Na otwarcie świetlicy preęj- 
będą przedstawiciele wlads^ce-m 
(•alnych, wojewódzkich i gwm 
nych.

IV programie woczystoie^ 
przewidziane są w. iw. ugstę* 
pg artystyczne m.iejscowyełt- ** 
spotów amatorskieh.

W dniu .1 maja będzie ttileże 
otwąrta w Kani objazdowa Wjt 
stawa pod nazwą „Wiek oświe
cenia- w Polsce".

Uroczystość w Kwi będme 
transmitouawa przez radio nu 
fali ogólnopolskiej.

1 Maja 1945
STAŁEM na trybunie, ustawionej 

pośrodku rynku. Tysiące ludzi. 
Czerwone chorągiewki młodzieży 

szkolnej, Jak goździki, Z budynków 
zwisają czerwone chorągwie. Boczne 
ulice zatłoczone wozami | końmi -— tw 
górale zrzeszeni w ZSCli 1 SL przybyli, 
by wspólnie świętować. Parowali, juk 
ziemia po wczorajszej ulewie, z trudu 
1 pośpiechu. Pędzili co sił. znać to po 
zbryzganych łbach końskich -- pacyn 
kami błota. Teraz stali w środku rynku 
■a głowami zadartymi do tylu. Pięćdzie
sięcioletni mężczyzna z siwą głowa 1 
takimże wąsetn. jak bujna piana, stał 
pośrodku ciżby góralskiej i o czymś 
im opowiadał

Jeszcze niedawno ten prezes ZSCli 
■— Biela — był pełen wątpliwości w 
zwycięstwo wytrwania i stanowczości 
rewolucyjnej. Trzymał się trochę Z bo
ku zapasów, z bojaźnią odrzucał rewol
wer, gdy mu proponowano zabierać go 
na wyjazdy w teren.

— Będę bez. broni — mówił — nikt 
mię nie zaczepi. Najgorzej drażnić...

Jakże zawiodła ale jego polityczna 
naiwność. Dwą tygodnie temu Obrzucili 
go „ogniowi” bandyci ołowiem w jed
nej wsi, Jak psiaka kamieniami, l cóż 
im był winien? Nie „nalatywał” na nich 
w swych przemówieniach, strzegł swej 
apolityczności, Jak dobra najwyższego 
A dlaczego? — jeszcze raz to pytanie. 
Cltciał mieć spokój, bo zdawało inu się. 
•że w ten sposób da więcej z siebie dla 
podniesieniu umyąłów chłopskich. To 
był spokój bez rachunku rzeczywisto
ści, Towarzyszy z Komitetu Powiatowe 
go PPR także cechuje spokój w pracy 
codziennej, często niepojęty; często 
przecież jednej noty pada to tu, to tam 
po kilku towarzyszy. A Partia Jest w 
swym optymizmie uparta, bezwzględna. 
Napór wroga, to są chwilowe trudności, 
nie ma żadnej proporcji między tymi 
trudnościami, a wspaniałością Idącej 
ii istortt,

Któryś » tych spokojów musial byu 
wyimaginowany, fałszywy.

♦I Tr»ętn«nt ,,Fe> wy.
4WoJ«;i.1ut.

I oto ostrzelano spokój obywatela 
Bieli, jego rachunek nie zgodził się. 
zgodził się rachunek Partii. „Nie 
utrzymasz się, Biela, pośrodku. Bierz 
bron za pas... Nie? To może jesteś wro
giem własnego życia. Zobaczysz, zoba
czysz...".

Strzały przeszły przez kurtkę, prze
dziurawiły fałszywy spokój Bieli, jakby 
ktoś kamień wrzucił do wody, odbicie 
poruszyło się, zafalowało. Na drugi 
dzień przyszedł do Komitetu.

■■ Dajcie rewolwer — powiedział.
Biela rzucił się w wir samopomoco

wej roboty. Chciał odrobić wahania, 
zarobić na rozgrzeszenie.

• Górale! — mówił na zebraniach — 
nie ma dwóch dróg, ani trzech, jest dla 
nas tylko Jedna — nasza. Jaka? Razem 
z klasą robotniczą bić się o przebudowy 
społeczną i gospodarczą kraju. Klasa 
robotnicza zaprasza nas na 1 Maj do 
siebie, do miasta na wspólną manife
stację.

Oderwałem się oczami 1 myślą od g<5- 
rali. Na trybunę wychodził drewniak- 
Wyciągnąłem rękę: — Widzicie mło
dzież? Zosia i Witka zrobiły swoje w 
ciągu Jednego tygodnia

— Ba. z młodzieżą łatwiej... — od
powiedział zagadkowo. — Że starym! 
trudniej-

— Dlaczego'?
-■ Robotnicy nie pójdą rązem — 

odparł z na pozór smutnym uśmiechem. 
Jakby mnie kto obuchem zdzielił w 

głowę. Cała treść manifestacji blerze 
w łeb.

— Przecież tttnowa...
- Nasz ym odmieniło się. — od 

parł z tym samym smutkiem. ~ (Niewi
niątko, psiakrew).

Do trybuny przeciskał »ię towarzysz 
Szulc z PFS. Machał ku drewniakowi.

— Zgłaszam Wam Jako przewodni
czącemu, że Jednak idziemy w Jednym 
ęzeregu z peperowcaml.

— Co?
— Tak. w jednolitym froncie.
z- Wyrzucę Was na pysk. Jak mi Je

szcze rai będziecie przychodzić z taki
mi propozycjami Miasto musi widzieć, 
że PPS, to co innego, jak PPR.

Szulc nie dal się zastraszyć. — Dob
rze to by było, gdyby jedna rodzina 
siedziała przy dwóch ’ stołach? Oznacza- 
io by to podział, nie?

Drewniak uczepił się mojego ramię. 
eta. — Powiedźcie tym głupim, 
że to źle. że za wcześnie

— Nigdy nie jest za wczesne, to eó 
dobre.

Między wozami z ulicy Waksmun
dzkiej przebija! się jeździec na kontiK 
Parł na rynek, tłum rozstępowa! »i^. 
Koniowi ciekła z pyska piana To to
warzysz Cyprian z grupy operacyjnej. 
Twarz przysmolona wiatrem I brudem. 
Ściągnął lejce przed trybuną.

— Melduję, że grupa operacyjna 
zepchnęła bandę „Ognia" w głębokie 
góry. Bezpieczeństwo manifestacji l Ma 
Jowych w naszym powiecie całkowicie 
zapewnione.

Ciepły wiew słów rozruszał tłumy. 
Deszcz oklasków sypał się nieprzerwa
nie. ZWM-owcy coś skandowali. Pod
niosłem rękę. Rozpoczynała się część 
oficjalna manifestacji.

Referowałem trzymiesięczny dorobek 
wyzwolonego powiatu. Było na począt
ku du-óch świadomych celów, teraz oto 
tysiące podzielają Jedną myśl La» sztan 
darów, gęstwą szturmówek strzela|ą kę 
słońcu. Słońce rzuca czerwone do nę 
umęczoną ziemię. Wysypujące się — tu 
późno — listki drzew, lśnią kroplami 
rosy,

— Towarzysze i obywatele! — faszyzm 
Jest pokonany, ale nie dobltj’ — (,ąk 
określił sytuację genialny wódz prole
tariatu świata, towarzysz Stalin, przed 
chwilą otrzymaliśmy meldunek szefa 
politycznego grupy operacyjnej — sy
tuacja w naszym powiacie tak samo 
wygląda — wróg ukrył się, trzeba go 
za włosy wyciągnąć z nor 1 kryjówek, 
rękami robotniczo - chłopskimi. Dobić!

Władysław Machejek



Mgr Józef Rutkowski Związek Radziecki buduje komunizm^9)

WIELKIE BUDOWLE KOMUNIZMU

NA PÓŁCE z KSIĄŻKAMI

Środowiskowe eliminacje 
Studenckich Zespołów Artystycznych

kiestra WSE, dzięki saksofo
nom ma charakter raczej ta
neczny. Zespół WSI bardziej 
zbliżony j**t do normalnego 
branianla orkiestr amator
skich. W obu jednak widać 
wysiłek l pracę. Orkieatra 
WSI ma pewną przewagę po
ziomu ze względu na fachowe 
kierownictwo, lecz trzeba 
atwierdzić, że ekonomiści ma
ją lepiej brnruące instrumen
ty smycekowe.

Należy pochwalić grupy 
TS I i II roku WSE za sięg
nięcie w tematyce po satyrę 
polityczną. Słabość jednak 
tekstu Szopki PolityeansJ i 
nienajlepsze wykonanie da
wało chwilami nie zawsze za
mierzone efekty.

Oficjalne wyniki eliminacji 
*ą następujące:

Do eliminacji centralnych zo 
stały zakwalifikowane tylko 
dwa zespoły i to oba tanecz
ne: I miejsce otrzymał zespól 
WSI, który pracuje przeszło 
rok systematycznie pod do
skonałym kierownictwem Jad 
wigi Dracówny, II miejsce za 
jął zespół WSE. który prowa
dzi Nina Michałowska, Zespół 
taneczny WSE w przeciągu 
krótkiego czasu osiągnął bar
dzo dobre wyniki i pokazał 
nam wiązankę tańców pol- 
skleh (mazur, kujawiak, obe
rek) w pełnym życia I ładnym 
układzie Michałowskiej,

W konkurencji orkiestr Ii 
miejsce otrzymał eeepół WSE, 
Ill-cie WSI. (I miejsca Jury 
nie przyznało).

Wśród grup, które prezen
towały montaże słowno - mu
zyczne, II miejsce zajęta gru
pa chemii WSI. dwa IIT-cle 
zaś — grupy TO i TS Wyż
szej Szkoły Ekonomicanej,

Powyższa krytyka wyni
ków pracy zespołów ąrtystyęa 
nych nie je»t jak już powie
dzieliśmy wyżej, zwrócona w 
stronę samej młodzieży, leea 
raczej w stronę organizato
rów. którzy nie potrafili na
dać właściwego kierunku wy
siłkom j zapałowi naszych stu 
dentów. Jesteśmy przekonani, 
że u ma .-o wionie naszego ruchu 
amatorskiego jest ideą naj
słuszniejszą, wymaga jednak 
starannej opieki ze strony or
ganizacji masowych i aktywu 
kulturalnego. Na błędach, ja
kie ukazały nam eliminację ze 
apołów studenckich, możemy 
etę wiele nauczyć. Możemy I 
powinniśmy!

MARIA A.MHtZ,FJtWBKA

padków nie okazał się zbyD 
szczęśliwy. Nie ustrzegł się od 
tych błędów nawet montaż 
..Pochód 1-Majowy“, wykona
ny przez zespól żywego sło
wa WSI, jedyny prowadaony 
pod fachowym kierownictwem 
zespół o wyrównanym i do
brym poziomie recytacji. Pieś 
ni bowiem, którymi teksty by 
ły przeplatane, nie zawsze się 
z nimi wiązały. Najbardziej 
zwarty i powiązany ideowo 
był montaż grupy chemicznej 
SI. który wśród grup recyta
torskich otrzymał najlepsze 
miejsce (II-gie, bo pierwszego 
w ogóle jury nie przyznało).

Główną przyczyną tej nie- 
składności w montażach jest 
to, że twórcy chcieli w każ
dym z nich zmieścić wszyst
kie naraz zagadnienia aktual
ne. Nikt nie pokusił się o o- 
pracowapie jakiegoś fragmen
tu historycznego, czy wycinka 
naszej rzeczywistości. Zabrak
ło np. takiego tematu, jak wal 
ka proletariatu 0 wyzwolenie 
społeczne i narodowe. Także 
twórczość ludowa reprezento
wana była tylko w tańcach. 
Pieśń ludową, która jest prze
cież źródłem naszej twórczości 
muzycznej, usłyszeliśmy raz 
jeden w czasie całego wieczo
ru.

Wydaj* się, że w ogółe przy 
gotowanie przez młodzież pro 
graniu do eliminacji poszło po 
niezupełnie słusznej linii. Za 
dużo było silenia się na jakieś 
oryginalne zestawienia, za ma 
ło zwykłego muzykowania — 
po prostu śpiewu i muzyki. O- 
czywiście wyszkolenie chóru 
wymaga dłuższej pracy, ale o 
ileż łatwiej ustrzec się pre
tensjonalności. Nawet słaby i 
niewyszkolony chór śpiewają
cy dobre pieśni może dostar
czyć zarówno wykonawcom, 
jak i słuchaczom wielu praw
dziwych wzruszeń.

I tu znów musimy pochwa
lić właściwą drogę zespołów 
tanecznych WSI i WSE, które 
w sposób najbardziej wierny 
opracowały tańce ludowe i da 
ły nam piękne układy mazu
ra, tańca góralskiego, kujawia 
ka i oberka, a także węgier
skiego ludowego czardasza.

Obie studenckie orkiestry, 
które usłyszeliśmy w niedzie
lę, grały „Polskie Echo" Woj
ciechowskiego. Pozwoliło ta 
dokładniej porównać oba ze
społy. Zespoły te mają dość 
szczególne, lecz odmienne »*- 
atawiejii* inMiumentów. ©*-

BOHDAN CZESZKO:

»POKOLENIE«*>

..Młodzi Patrioci! Naprzód do 
wałki o pokój, Plan 6-letni, 
saczęście.ś .siłę Ojczyzny!" — 
oto jedno z podstawowych ha 
seł Zlotu Młodych Przodow
ników — Budowniczych Pol
aki Ludowej, Zlotu, który Za
rząd Główny Związku Mło
dzieży Polskiej zwołuje do 
Warszawy w dniach 20 — 22 
lipea br.

Zadania Zlotu są wielkie. 
Aby uąktywnić młodzież w 
walce o zwycięskie wykona
nie zadań Planu 6-letniego, na 
leży rozwinąć szeroki ruch 
współzawodnictwa zlotowego 
wśród młodzieży robotniczej i 
wiejskiej, ruch przodownic
twa w szkołach i wyższych u- 
czelniach. Trzeba zacieśnić 
łączność młodzieży robotni
czej i inteligenckiej z młodzie 
żą wiejską, wzmóc uczucie so 
lidamości z młodymi bojow
nikami o pokój, na całym świe 
cie, pogłębić przyjaźń młodzie 
ży polskiej z bohaterską mło
dzieżą radziecką.

Ważną rolę w realizacji tych 
zadań winna odegrać praca 
kulturalna w najszerszych ma 
sach młodzieży wszystkich 
środowisk, wśród młodzieży ro 
botniczej i wiejskiej, szkolnej 
i studenckiej, wśród dzie
ci i harcerzy, wśród 
młodzieży z hufców SP 
i drużyn sportowych. Ożywię 
niu pracy kulturalnej służyć 
mają m. in. konkursy najróż
norodniejszych zespołów ama
torskich na wszystkich szcze
blach: powiatowym, wojewódz 
kim i centralnym. Organiza
torzy Zlotu położyli specjalny 
nacisk na to, by jak n^jwięk- 
s«ą ilość młodzieży wzięła u- 
dział w tych konkursach.^

Ubiegłej niedzieli odbyły'się 
w Szczecinie środowiskowe e- 
liminacje studenckich zespo
łów artystycznych, zorganizo
wane przez Związek Młodzie
ży Polskiej i Zrzeszenie Stu
dentów Polskich.

W eliminacjach wzięły udział 
zespoły oraz poszczególne gru 
py studenckie trzech szczecin 
skich uczelni: Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej, Pomorskiej A- 
kademii Medycznej i Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej. Znacz
nie większą ilość młodzieży 
stanęła obecnie do konkursu 
w porównaniu z zeszłorocz
nymi eliminacjami do Zlotu 
Berlińskiego. To umasowie- 
nie musimy to przyznać, od
biło się jednak na razie 
ujens^ie na ogólnym po

ziomie artystycznym wy
stępów. Trudno oczywiście 
winić o to sama młodzież, któ 
ra z tak wiblkim zadałem i 
hakładem pracy montowała 
poszczególne punkty swego 
programu w miarę swoich ta
lentów i umiejętności. Elimi
nacje wykazały wyraźnie 
brak dostatecznej opieki nad 
zespołami, a przede wszystkim 
nad grupami studentów, ze 
strony ZMP i ZSP. Samodziel 
ny wysiłek młodzieży jest rze 
czą niezmiernie cenną, lecz 
właściwe instrukcje repertua
rowe i wskazówki co do wy
konawstwa mogą dopiero na
dać właściwy kierunek i po
zwolić na uniknięcie zasadni
czych błędów w robocie.

Oczywiście nie znaczy to, 
aby wszystkie zespoły czy gru 
py musiały posiadać facho
wych instruktorów i mogły 
mieć tak dobre wyniki, jak ta 
neczne zespoły WSI i WSE, pro 
wadzone przez zawodowe cho 
reografki. Chodzi o to, by pra 
ca w zespołach spełniała swo
je cele wychowawcze i nie 
wypaczała artystycznego sma 
ku młodzieży. Skoro z powodu 
krótkiego czasu przygotowań 
organizacje nie zdołały pokie
rować pracą zespołów, miały 
jeszcze możność w elimina
cjach międzyuczelnianych wy 
tknąć i poprawić błędy ideo
logiczne i odrzucić poszczegól 
ne pozycje, zatrącające zu
pełnym brakiem smaku ar
tystycznego Takich pozy
cji, jak nmntaż pt. „Dzie
je Polski", przygotowa
ny przez VII grupę Ii- 
go roku PAM-u, czy „Między
narodowy taniec" z montażu 
. Młodzież w walce o pokój", 
jaki pokazała nam grupa T.O. 
Ii-go roku WSE. nie wolno za 
mieszcząc w programie jakich 
kolwiek publicznych wystę
pów, Nie ma dziś miejsca 
ani na ckliwe fałszowanie hi
storii w bardzo słabej na do
datek formie artystycznej, ani 
na takie kabaretowe numery, 
jak w Tańcu Międzynarodo
wym — czardasz i taniec mu
rzyński, które niewiele róż
niły się, choć miały być odzwier 
ciedleniem intei 'nacjonalistycz
nej solidarności młodzieży, od 
sparodiowanej w Szopce Po
litycznej Studentów WSE boo- 
gi - woogi, tańczonej przez 
niedobitki naszych obiboków i 
bumelantów.

Dobór i zestaw tekstów i 
pieśni w montażach słowno .- 
muzycznych w większości wj;

Już pierwsze lata, moźn* bjł 
powiedzieć, nawet -- pierwsze 
miesiące po wyzwoleniu przynio
sły nam szereg reportaży, nowel, 
powieści z czasu „nocy okupa
cyjnej".

Były to próby częstokroć bar
dzo ambitne, wnoszące trafne 
obserwacje ujęte w doskonałą 
formę artystyczną —■ nie pokazy 
wały jednak w pełni procesu 
ktMMowania sic nowego czło
wieka. Człowieka, dla którego 
Polska Ludowa była najważniei 
szym celem.
Luk? te wypełnił częściowo, na 

odcinku młodzieżowym, Bohdan 
Czeszko swoją powieścią p. L 
„Pokolenie". Tytuł nie jest zapo 
wiedzią szytą na wyrost. Częjz- 
ko istotnie pokazuje pokolenie 
młodzieży, którą partia Iwtelto- 
wala w lalacli oKupacjl. uczyła 
walki wyewoleiksej 1 moralnoś
ci sacjaliatyccnej. widzimy zna
komicie zarysowane postaci wy
chowawców i wychowanków,

złączonych mocna rlęzią tr«dV* 
cjl rewolucyjnej. Niezapomnianą 
jest postać Sekuły — starego za- 
hartowanego rewolucjonisty, a 
troską patrzącego na 17-iel- 
niego Stadia, który dopie
ro uczy etę walki i ęoejaliztaii,

Czeszko operując świetnie krul 
kiml. mocnymi scenami, pokazu 
je nam przekrój ..pokolenia"-' 
od zbłąkanych Ideolog IcznlefAn 
na-Marla. Władek) przywiązać 
nycli od dawna do burżuazyjno 
go świata, poprzez bezrozumne 1 
fragicane w zwał wymowie męty 
społeczeństwa (Kostelt) da tych, 
którzy nazajutrz po wełni* mieli 
budować nowo życie. Pozytywni 
bohaterzy Czenkl ni* są de
klaratywni, o ich przynależnoś
ci społecznej mówi Ich trudu* 
dojrzewanie. Lewicowość Stacha, 
Jurka wyrosła o własnego do
świadczenia I nauki słarycli 
członków KPP. W przekroju „Po 
kolenia" nie zabrakło i tego waż
nego akcentu jakim była w żyeiu 
okupacyjnym bur-źuazja. Rodzina 
Bergów, dorabiając* się na wo
jennej tiaussle, niezupełnie pew
na swej przynależności narodo
wej, wywołuje odrazę w czytelni 
ku. a jednocześnie uwypukla id* 
oiogiczny sens walki młodych 
ZWAbowców. Równolegle ukazu 
jo taki* w ostrym świetle walkę 
„ludzi zza ńiuru", którym 
„Obennnesche" odgrodzili ra- 
«ę semicką od aryjskiej (poatad 
Giny 1 Dawida).

W suinid jest to tsląfta, 
ra mimo tematyki grozy oktipa- 
cyjuej polnlRa w pel*j ukazać 
zwycięski* kształtowani* *ię 
tych ludzi, którzy stanęli do pra
cy nad budową Polaltl iocjall- 
słyMne],

Najbardziej raucającym się 
•be cnie w oczy zjawiskiem w 
ZSRR jest potężny rozmach 
budownictwa.

Nie ma miasta, osiedla lub 
■wsi, bez poważających nowych 
budowli. Dotyczy to wszelkich 
dziedzin budownictwa: buduje 
się fabryki, huty, elektrownie, 
linie kolejowe i dworce, drogi, 
domy mieszkalne i urządzenia 
socjalne.

W kołchozach i sowchozach 
widzimy budowę budynków 
gospodarczych według najnow
szych osiągnięć nauki i tech
niki. Wszędzie znajduje zasto
sowanie energia elektryczna.

Bazą zaopatrzenia miast i 
wal w energię elektryczną jest 
rozrzucona po całym kraju 
sieć elektrowni — gigantów 
oraz małych elektrowni miej
scowych. Szczególnie po woj
nie wzrosło tempo elaktryfika 
cjl wsi radzieckiej, przewyż
szające dziesięciokrotnie tempo 
przedwojenne. Wzrasta rów
nież baza zaopatrzenia w ener
gię elektryczną wielkich miast 
i ośrodków przemysłowych.

W stadium budowy są obec
nie dwie największe na świe- 
eia elektrownie, koło Kujbysze 
wa i Stalingradu, których pro
dukcja roczna wynosić będzie 
ponad 20 mlrd. kilowatgodzin, 
tj. więcej niż produkują elek
trownie włoskie, szwajcarskie i 
szwedzkie razem wzięte. W bu
dowie jest wiele innych wiel
kich elektrowni oraz urządzeń 
przesyłania energii elektrycz
nej na ogromne odległości.

Budownictwo w ZSRR cechu 
je niespotykany rozmach. Stały 
i nieustanny jest wzrost na
kładów inwestycyjnych. W ro
ku 1951 inwestycje wzrosły w 
porównaniu z rokiem 1950 o 
12 procent. Pozwoliło to na 
■wykonanie wszystkich zadań w 
zakresie budowy wielkięli obiek 
tów, a ponadto na zbudowanie 
domów mieszkalnych o łącznej 
kubaturze 27 mil. metrów 
kwadratowych w osiedlach 
miejskich i około 400 tys. do
mów w miejscowościach wiej
skich.

Wielkie budowle komunizmu, 
wznoszone rękami społeczeń
stwa radzieckiego, są bazą dla 
rozwoju przemysłu, rolnictwa 
i innych dziedzin życia gospo
darczego.

Mówiąc o wielkich budowlach 
komunizmu, które realizuje 
się obecnie w Związku Radziec 
kim w postaci wielkich elek
trowni, tam, kanałów żeglow
nych i nawadniających, sztucz* 
nych jezior i mórz (t, zw. 
„Morze Moskiewskie” i „Morze 
Ku jby.szewskie”), leśnych pa
sów ochronnych, zamiany ob
szarów pustynnych w żyzne 
pola uprawne — nie należy za
pominać o stosunkowo mniej, 
szych pod względem rozmiaru, 
ale ważnych obiektach zwykłe
go, normalnego budownictwa 
w miastach i wsiach radziec
kich.

Celem tego budownictwa jest 
realizacja zasady upodobnienia 
warunków życia na wsi do wa
runków miast, i naodwrót —

.V« zdjęciu: wybitni budowa iezowie kanalii Wołgo— 
Don e odelnku Derenlowokiego (od lewej): kierownik 
budowy Huty — G. Stekłanoua, zawiadujący óluzą — 

LfywDoię, fcitsrotcąiJb utlelnka budowy ■— I. Birnkow, 
kierownik placówki niatzyiiowo-łrakloroioej — P. Igna- 
tienko, kierownik robót brukarikich kanalii — Ł. Zani- 
na i kierownik laboratorium betoniarskiego G. Krawcten. 
ko.

uczynienie z miast wygodnych 
osiedli, z warunkami jak naj
bardziej zbliżonymi do natural 
nych (dużo powietrza, ałońca, 
zieleni itp.).

Zadziwiający jest rozmach 
budownictwa w stolicy Kraju 
Rad — w stolicy pokoju —. 
Moskwie. Spotyka si* tu na 
każdym kroku nows domy, za
kłady, szkoły, urządzenia so
cjalne. Wielką sławę w świa
cie zyskały sobie olbrzymie 
„wieżowce’’.

Niezatarte wrażenie pozosta
wił na mnie potężny, 40-plęt- 
rowy gmach uniwersytetu. 
Łącznie ze skrzydłami, stano

wi on kompleks Iradynków, w 
których znajdzie pomieszczenie 
większość wydziałów Uniwer
sytetu Moskiewskiego im. Ło
monosowa, z mieszkaniami dla 
setek pracowników naukowych 
Ś kilku tysięcy studentów, nie 
mówiąc już o dobrze wyposa
żonych pracowniach nauko
wych, zakładach, laboratoriach 
itp.

Monumentalne są również 
Wieżowce: 82-piętruwy na Pla
cu Powstania, tejże wysokości 
wieżowiec na BuiwaTze Kotiel- 
nikowskim (oddany już do u- 
żytku), wieżowiec »« Placu 
Smoleńskim j. inne.

Rozwiązani© architektoniczne 
moskiewskich wieżowców stano 
wi dzieło prawdziwej sztuki. 
Gdy porównać je v. ponurymi, 
odrażającymi, żelbetonowymi 
pudłami amerykańskich drapa
czy chmur otrzymamy z 
jednej strony wyraz dekaden
cji współczesnej architektury 
burżuazyjnej, a z drugiej stro 
ny wyraz rozkwitu nowej, sos 
cjalistycznej urbanistyk:. Bo 
różne jest też. przeznaczenie 
tych budowli. Gdy w Ameryce 
drapacze są siedliskiem wyzy
skującego i uciskającego spo- 
leczeństwo molocha — kapita
łu, w wieżowcach Moskwy mie
ści się nauka, sztuka, kultura, 
lub jasne, wygodne i komfor
towe mieszkania dla ludzi pra 
cy.

Przebudowa i rozbudowa sto
licy radzieckiej odbywa się 
zgodnie ze stalinowskim pla
nem reorganizacji wielkich 
miast. Istota tego planu pole
ga na rozplanowaniu ulic i 
placów, z zachowaniem Cha
rakteru miasta powstałego) w 
ciągu wieków.

Socjalistyczna przebudowa 
wielkich miast ma na celu znis 
sienie nadmiernych skupień 
ludności, zbliżenie warunków 
życia miejskiego do warunków 
naturalnych. Następuje to 
przez pewne ograniczenie bu
downictwa przemysłowego w 
wielkich miastach, przez roz
wój budownictwa mieszkanio
wego, willowego i zazielenienia 
miast.

Zasady powyższe są wcielane 
w życie w setkach nowopowsta 
.iącyeh miast w ZSRR, a prze
de wszystkim w takich mia
stach, jak niiasto-bohater Sta
lingrad i stolica Moskwa. Prze 
budowana stolic* ZSRR służy 
jako wzór dla przebudowy In
nych miast.

Szczególnie godne podzjwtj 
jest rozwiązanie pirat radtiec 
kich inżynierów i planistów 
problemu komunikacji w stoli
cy. Zbudowanie słynnego „Me
tro” o ogromnej przepustowo
ści, przecinającego p-dzie- 
mia Moskwy we wszystkich 
kierunkach. gęsta siać li
nii autobusowych i troi- 
leyhusowycii w śródmieś

ciu u tramwajowych na. prze! 
mieściach — jest genialny* 
rozwiązaniem trudności komu
nikacyjnych, cechujących kąź- 
de współczesne wielkie mia
stu, Mimo ogromnego wzrostu 
liczby ludności stolicy i wiel
kie! liczby przyjeżdżających cuą 
dnia do Moskwy ludsi z całe? 
g«» Związku Radzieckiego —« 
ttudnośtii kwiTuaikteyjn* dla 
Moskwy nie istnieją. Poszerzę* 
ne ulice i liezny tsbor komuni 
kscyjny zapewniają idealny 
ruch na powierzchni, odciążany 
poza tym znakomicie ptrea 
„Metro”.

„Metro”! Stało się on<» syn 
holem gigantycznego rozmachu 
twórczego i piękna. „Metro” na 
pawa podziwem nie tylko przy 
byszów b całego Zwiątku Ra
dzieckiego i * całego swiaUr, 
ale ciągi* i od nowa są pod je
go urokiem stali jego bywalcy 
— mieszkańcy Moskwy. Dla 
przybysz* jest ono zaważ* 
głównym punkUtm zaintereio- 
wania. Stacje „Metr*” •— ta 
piawdziwe pałac* marmurowe 
o nieopisanym wprośt bogac
twie artystycznym rzeźb, fre
sków, sztukaterii, efektów 
świetlnych itp.

Moskwa jest piawdziwym 
miastem socjaliatyctnyns, prze- 
de wszystkim przaa ctwonenf* 
coraz lepszych warunków dl* 
mieszkańców. I.icane ^taitry, 
muzea, biblioteki, ceytelsie, ki» 
na, parki kultury i wypMZĄfB 
ku, place sportowe, skwery 
itd. zapewniają anieaakańcoa* 
pożyteczne, mit* i beztroski* 
spedzenie czasu po pracy.

W państwie socjalistycznym 
ludzie pracy chętni* wykonują 
awe obowiązki wob*e apuleecen 
atwa — pracują ofiarni*, twdt 
eto, z zamiłowaniem, gdyż re
zultaty pracy są Ich bezpeśred 
n:m udziałem. Wszelki postęp 
w dziedzinie nauki i techniki, 
każdy wkład pracy pety erynia 
sią bezpośrednio do'podn:este- 
nia poziomu życia i kultury spo 
leezeństwa. Z dumą spogląda 
społeczeństwo radtiackle n» 
wielki* dzieła, stwarzana jeg« 
własnymi rękami, jako n* 
trwał* pomniki epoki staliaaw 
aklej.

*) Bohdan Csoumo, , łiąioisnia \ 
„asytelnac' »K z *



Stanisław Szydłowski

Krótka ballada 
o Odrze i Nysie 

Płynie sobie piękna rzeka Odra.
Wiatr w Odrę jak w warkocz się wplótł.
Hej, Konrad Ądcnauer do tej Odry by się dobrał! 
już dawno by się dobra!! gdyby mógł.

Płynie sobie płynie piękna rzeka Nysa, 
nad Ptysą wiosenny wiatr.
— Gorąco! — zasapał Wysoki Komisarz, 
Herr Konrad ociera mu kark.

Gdy prawy brzeg Odry zadzwonił piosenką, 
oddzwonił wnet lewy mu brzeg.
Posłyszał Herr Konrad i z żółcią wór pękł mu, 
Wysoki Komisarz się wściekł.

„Gdzie nowy jest lad? Gdzie nowa kultura? 
gdzie stary nach Osten Drang?!
Hej. brońmy Zachodu przed Wschodem po Ural! 
Tak nam dopomóż Bank!“

A lewy brzeg Odry niebieski od koszul,
— POKÓJ! — grzmi prawy brzeg,
i FDJ-ctowcy:—F R EU N D S C IIA F T! i noszą 
a dhmą znak ZAIR.

Pient się Konrad: płynie Odra 1 Nysa, 
płyną w pogodną dal.
I nisko zawodzi Wysoki Komisarz:
„Uralu czy ci nic ża,l!...“

TRZY POKOLENIA

'...ZAWSZE W PIERWSZYM SZEREGU

? ry«. K. MESSER

PANU BOGU
Truman' podpisał-uchwałę Kon 

gresu w sprawie ustalenia co 
roku dnia poświęconego... mód- 
łom o utrzymanie pokoju na 
śwfecie.

„Ora et labora" — „Módl się 
i pracuj'1 — mawiano w daw
nych czasach. Módl się o pokój 
i pracuj nad przygotowaniem 
wojny" — mawia się za rządów 
Truniana w Stanach Zjedhoczu- 
nych. Prawda, że postęp?

BEZ SUMIENIA

Na kongresie dziewcząt kato
lickich. który niedawno odbył 
się w Rzymie, papież wygłosił 
przemówienie. Ostrzegał on — 
jak podaje agencja Reutera — 
przed nową moralnością, nawo
łując do nie opierania czynów 
na nakazach własnego sumienia.

Słusznie. Np. miłość do hitle
rowców. którą tak konsekwent
nie propaguje Watykan, musi 
przecież wywołać... wyrzuty su
mienia. Mat.

„MORALNOŚĆ" NA OPAK

„Daje się zauważyć poważne 
obniżenie się poziomu moralnego 
żołnierzy ważnego rodzaju sił 
'zbrojnych" — stwierdziła amery 
kańska gazeta „Daiiy News" w 
artykule zatytułowanym „Stan 
moralny sił lotniczych CSA".

O co chodzi? „Daiiy News" 
wyjaśnia, że w wojennych ba
zach lotniczych USA w Randolf 
(stan Tekas), Mother (stan Ka
lifornia). i innych oficerowie lot 
nictwa odmówili wyjazdu na Ko 
reę. „Nie widzimy sensu odda
wać swe życie za tę sprawę" — 
oświadczyli oficerowie korespon 
dentowi „Daiiy News". I to jest 
właśnie sprzeczne z pojęciem 
„moralności" i to dowodzi „obili 
żenią" poziomu moralnego u żol 
nierzy ważnego rodzaju sił zbrój 
nych. Naturalnie chodzi o po
ziom moralny amerykańskich lu
dobójców.

...ROŚNIE LILIA WYSOKO 
JAK PAN UPADŁ GŁĘBOKO...

„PIĘKNE TRADYCJE”

Wręcz , Wyruszająca uroczy-, 
etość .miała ostatnio miejsce w 
stolicy Argentyny, w Buenos Ai
res. Było nią przekazanie przed
stawicielowi Adenauera gmachu 
rmgtś hitlerowskiej ambasady. 
Sam dyktator peron zaszc^eil

swą obecnością tę imprezę. „Zaw 
sze w nas będzie żyć uczucie 
wdzięczności, jakie żywimy dla 
naszycli niemieckich przyjaciół 
poległych w czasie pierwszej i 
drugiej wojny światowej11. Kra 
somówstwo takie pachnie tra
dycjami fioebbelsątiz

Siedzieli już tak ze dwie 
godziny, więc Podołek, 

który jest mężem zaufania w 
wydziale mechanicznym, wy
szedł z równowagi i powie
dział, że ma dość, bo gęby na 
loterii nie wygTał oraz dodał, 
żeby od razu podjąć decyzję. 
Majster Dzieciątko, który jest 
człowiekiem z natury łagod
nym powiedział, że się zgadza 
i Chaberka można od razu na 
zbitą głowę z Zakładów wy
lać. bo to wstyd tylko na ca
łą Polskę i w ogóle czyli, że 
taki owaki dobre imię załogi 
szarga.

— Nie patyczkować się 1 lu! 
szybkościowo do Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
Miasta — dodał Dzieciątko, 
chociaż był człowiekiem z na
tury łagodnym.

Podołek obraził się, bo je
go żona jest za kierowcę w 
MPOM-le, ale zgodził się: 
„byle gdzie, ale z Zakładów 
niech szoruje..." Nie zgodził 
się natomiast organizator gru
py partyjnej, tow. Rozumek.

— Co, pali się!? Wniosek 
trzeba wpierw formalny do kie 
rownictwa złożyć to raz, z czło 
wiekiem pogadać, to dwa...

Podołek sprostował, że Clia- 
berek, to nie człowiek, tylko 
bumelant, a majster Dzieciąt
ko zaznaczył, że Chaberek to 
„łajza11 z którą szkoda gadać. 
Ale stanęło na tym. że poga
dają. Zresztą Rozumek solen
nie zapewnił, iż pożyczy Po- 
dołkowi dwa „weszwance" dla 
jego samiczek — i ten się zgo
dził. Zawołano tedy Chaberka, 
który już w samym progu pod 
niósł oczy ku niebiosom, jakby 
tam szukając odpowiedzi na 
pytanie: „Co ci znowu ode 
mnie chcą?"

— Więc jak z wami będzie, 
obywatelu Chaberek? — zapy
tali go wszyscy trzej naraz, 
by było bardziej autorytatyw
ni*..

Pierwsza miłość
TOKARZA CHABERKA

— Ze mną? — zdziwił się 
uprzejmie Chaberek. — A co 
ma być? Dobrze będzie. Nare
szcie czuję, że żyję...

— Rany Julek! — zerwał się 
Podołek. — Niemożliwe! Ży- 
jesz? A tu cała załoga myśli 
żeś ty w letargu. W tym ty
godniu pięć dni w robocie cię 
nie było... Ty. tylko nie bu
jaj, że lekarz pisać nie umiał 
i zaświadczenia nie wystawił.

— Pięć? Możliwe... Ale te
raz już się skończyło. Zakocha
łem się...

— Dajcie. Chaberek. spokój 
— powiedział Rozumek — to 
już było...

— Co było...?
— No te zakochanie. Była 

także śmierć najdroższej bab
ki, powrót dziadka z emigra
cji, narodziny bliźniąt u sio
stry, raz przepuklina u brata, 
dwanaście pożarów, dziesięć 
wykolejeń tramwajów, ślub wa 
szej narzeczonej, pięć przepro
wadzek, raz powódź I dwa ra
zy zerwani, się dachu. Jak 
widzicie, Chaberek. Rada Za
kładowa dość dokładnie zano
towała wszystkie wasze uspra
wiedliwienia...

— Chyba się zgadza, bo ja 
wiem? Może tylko z tą powo
dzią to głupie. Skąd w Szcze
cinie powódź? Zresztą możli
we, niech będzie. zAle teraz, to 
już naprawdę towarzysze, za
kochałem się...

Dzieciątko powiedział, żeby 
się nie wygłupiał, ho przed kle 
rownlctwem działu obrabiarek 
stoi i powaga musi być. Więc 
Chaherek oświadczył, że on po 
uażglc i (o pp raj Rlęrw«y

w życiu. Podołek zaprotesto
wał i dodał, że to niemożliwe, 
bo Chaberek to stary chłop, po 
trzydziestce... Więc Chabcr- 
kowi zaszkliły się oczy i gorą
co zapewnił, że on naprawdę 
dopiero pierwszy raz...

— Jaka ona cudna, żeby- 
ście wiedzieli. A zbudowana 
mówię wam. A chód ma... — 
zachwycał się Chaberek.

Na to Dzieciątko strasznie 
się zaczerwienił i zapytał któ
ra to jest.

— Ta co pod oknem, wiecie, 
koło tablicy współzawodni
ctwa...

— Wrzoskówna? Przecież, 
to brzydka dziewucha, piego
wata jakaś...

— Skądże znowu! — zaopo
nował Chaberek! — Jaka tam 
Wrzoskówna...?

Ale Rozumek przerwał ostro 
i powiedział, żeby skończyli 
obgadywanie dziewcząt i za
znaczył. że zebrali się po to, 
by zanalizować przyczyny nało 
gu Chaberka i podjęli decyzję.

— Towarzysze! — • odezwał 
się zdecydowanie Chaberek. — 
Róbcie co chcecle, ale ja już 
dłużej nie mogę. Ja bym z nią 
dźień i noc...

Więc Rozumek przerwał o- 
stro po raz drugi; z

— Dość. Chaberek! Wasze 
zakochanie się nie ma związ
ku z fabryką. Wy tu nam nie. 
szmerglujcie oczu, bo my się 
na takich znamy... Proszę, 
mówcie, dlaczego bumclu je
cie? Wiecie, że załoga zażąda
ła usunięcia was z Zakła- 
AÓKw?

Chaberek sapnął, jak czło
wiek zakochany:

— No tak, towarzyszu, bu- 
melowalem, faktycznie. Ale 
jak tu było nie bumelować? 
Przyszedł człowiek po paru 
dniach, to zamiast robotę mu 
dać, to go palcami pokazywa 
li i do zamiatania warsztatu. 
Mnie, rozumiecie, mnie? Toka
rza...? Ale teraz koniec. Zako
chany jestem. Od niej na krok 
nie odejdę, żebyście wiedzie
li... Na krok.

Podołek powiedział, żeby 
może zadzwonić po pogotowie, 
ale Rozumek machnął ręką.

— Jaka ona, Chaberek?
— No ta nowa. Ja zobowią

zanie już przyniosłem. 150 pro 
cent normy będę robił dzień w 
dzień... Dacie mi ją, czy nie?

Podołek znowu powiedział, 
że oni nie swatami i że to Cha 
berka sprawa i jej, a Rozu
mek mruknął „głupi chłop" i 
zapytał:

— No, dobrze, postaramy 
się wam pomóc. Która to 
dziewczyna?

— Tow'arzysze drodzy! Ja
każ tam dziewczyna? Toż to 
obrabiarka! Ta nowa „Porę
ba", polskiej produkcji! — 
wrzasnął Chaberek i zemdlał, 
jak to często bywa wśród za 
kochanych na wiosnę.

* • •

Ale „Poręby" nie dostał. 
Otrzyma ją dopiero, jak prze
kroczy 150 proc, normy na sta 
rej tokarce. Na prezent ślub
ny otrzyma.Bo trzeba wiedzieć, 
że Chaberek się żeni. Właśnie 
z tą Wrzoskówną, która wcale 
nie jest piegowata, tylko oliwa 
z wiertarki ochlapuje jej 
twarz. Majster Dzieciątko 
sprawdził to osobiście.

(wg. korespondencji
jjednego zakochanego

■. Matsit)


